
Pod znakiem beznadziejności.
Przesileniewa sytuacja polityczna.

WARSZAWA. 22.5. (Tel.wL). Życie 
polityczne płynie pod znakiem zu­
pełnej beznadziejności.

Konferencje są prowadzone bez 
żadnego zainteresowania, cieszy się 
jedynie marsz. Szymański, który cią­
gle jeszcze jest nastrojony optymi­
stycznie.

Wciągu dnia p. Szymański przyjął 
p. Dąbskiego (Stronnictwo chłopskie), 
średniawskiego i Dębskiego (Piast). 
Chacińskiego i Bitnera (Ch. D.), Jan­
kowskiego i Pepłowskicgo (N.P.R.), 
uraz Uftę (Zjedn. niemieckie).

l’o godzinie siódmej wieczorem 
przybył do marsz. Szymańskiego 
marsz. Daszyński i odbył z nim długą 
konferencję.

W niedzielę przyjęci będą trzej 
posłowie żydowscy.

W poniedziałek po zakończeniu 
narad marsz. Szymański uda sie do

Belwederu z propozycjami personal-1 nie sen. Dembskiego (B. B.), które- 
nemi.

P. Szymański
mu chce, zdaje się, powierzyć albo 

< zwal telegraficz-1 rolnictwo, albo wicepremjerostwo.
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ZAWIADOMIENIE. ►
Niniejszym zawiadamiam Sz. Klijentelę, iż skończyłem Wiedeńską 
Akademję najmodniejszego kroju, co da możność każdemu ubrać 
— się modnie i elegancko na bardzo dogodnych warunkach. —

ROBOTA PIERWSZORZĘDNA.
Ilurorrof sezon wiosenno-letni materjały w najmodniejsze UWa^d. desenie wraz z żurnalami nadeszły. — — — —

POLECA J
PIERWSZORZĘDNA WYTWÓRNIA UBIOROW MĘSKICH > 

SOSNOWIEC, 1-GO MAJA 10, TEL. 4-76. ►

TOMASZ KIMEL ►

W południe odbyło się posiedzenie 
prezydjum Sejmu. Posiedzenie to nie 
doprowadziło do ustalenia terminu 
zwołania Sejmu, pozostawiono więc 
marsz. Daszyńskiemu swobodę w wy* 
Irarze tego terminu.

Sensację w kołach politycznych 
wywołało to, że p. Stopiński, który, 
w celu uzyskania reprezentacyj w 
komisjach, wiązał się dotychczas z 
B. B., wymówił ten blok B. B. i, zda­
je się, chciałby się związać z Wy­
zwoleniem.

PODZIĘKOWANIE.
J. W. P. Dr. Janowi Ficene.owi, do­

ktorowi oddziału ginekologicznego Szpitala 
Kaay Chorych „Hr. Renard” w Sosnowcu 
składam tą drogą wyrazy głębokiej wdzię­
czności za przeprowadzenie operacji i tro­
skliwą opiekę w czasie mego pobytu w 
szpitalu
1519 Stefanja Błaszczykowa.

ULGI PODATKOWE
w zakresie podatku obrotowego.

Bierny opór w Indjach
w razie aresztowania Ghandiego.

WARSZAWA, 25.5 (Pat). P. mini­
ster skarbu w porozumieniu z mini­
strami przemysłu i handlu oraz rolni­
ctwa przyznał na podstawie art. 94 u- 
stawy o państwowym jmdatku prze­
mysłowym następujące ulgi podatko­
we w zakresie państwowego podatku 
olwotowego od transakcyj eksporto­

Na odbudowę dróg i mostów,
zniszczonych przez powodzie.

WARSZAWA, 22.5 (Pat). Okolice 
podkarpackie w Małopolsce narażone 
są corocznie na wylew rzek górskich, 
które przy większych wezbraniach po 
wodują szkody, dochodzące do kata­
strofalnych rozmiarów zwłaszcza, o 
ile to dotyczy gruntów ornych, plo­
nów rolniczych i urządzeń komunika­
cyjnych na drogach i mostach.

W r. 1929 wyrządziły powodzie w 
samej komunikacji drogowej szkody 

DRANG NACH OSTEN
Niemiecki „program wschodni”.

BERLIN, 22.3. — Dziś pojawiły się 
bliższe szczegóły' t. zw. programu 
wschodniego, t. j. projektu pomocy 
państwowej dla prowincji wschodnich

Programem objete sa Prusv Wscho­
dzę, powiaty nad graniczne: Lauen-1 
burg. Bitów, Stołp, Rumeilsburg, dalej 
powiat Brandenburski Schwibus, Erie 
dberg, Landsberg, cała prowincja i. 
zw. granicząca z Pozna ńskiean, część 
dolnego Śląska, Freistcdt i cały Górny 
Śląsk niemiecki. Akcja obliczana jest 
na lat 10 i ne sumę 350 mil jonów mk. 
Na rok bieżący przeznaczono 22 mi- 
Ijotny.

W pierwszych latach akcja koncen­
trować się ma na kolonizacji, t. j. na 
tworzeniu nowvch osiedli chłopskich 
nad granicą polską, głównie w okoli­
cach t. zw. korytarza. Na ten cel prze 
znaczono 72 miljony mk. Pozatem 
przew id ziano w pierwszym roku mi­
lion marek na zapomogi dla podupa- 
daiąicyich gęsnodan-i w chłopskich nal

wych gospodarstwa rolnego, a miano­
wicie zniżono od dn. 1 stycznia 1930 r. 
do pól proc, stopę podatku obrotowe­
go od transakcyj eksportowych by­
dłem i trzodą oblotowego od transak- 
cvj eksportowych jęczmieniem, by- 
dłein. trzodą i końmi.

na kwotę 6 i pól milj. zl., które dot­
knęły głównie drogi i mosty," utrzymy 
waine przez samorządy powiatowe.

Celem naprawy przerw komunika­
cyjnych Ministerstwo robót publicz­
nych przyznało specjalne kredy ty na 
odbudowę zniszczonych dróg i mostów 
w sumie 3.235.000 zl., z której zużyto 
na drogi mosty państwowe 755 tys. zł. 
a resztę przy znano samorządom po­
wiatowym dia dróg samorządowych.

Górnym Śląsku i w prowincji,, grani­
czącej z Poznańskiem. Dalszy uiiijon 
marek przeznaczono tła remont bu­
dynków gospodarstw włościańskich w 
tych prowincjach, 15 miljonów na pod 
trzymanie kultury rolnej, t. j. wzmo­
żenie produkcji i zakładania ogrodów 
warzywnych i sadów i przyciągania 
tym sposobem elementu chłopskiego 
na rolę. Przewidziana jest budowa ca 
lej sieci kolei lokalnych oraz połącze­
nia z centrum Rzeszy, dalej zmacana 
redukcja frachtów na przeciąg trzech 
lat i uwolnienie od opłat przewozo­
wych, które ponosić będzie państwo.

Na cele budowy dróg bitych (prze­
szło 7.000 kim.) przewidziane są 43 
miljony mk. Następnie budowa dróg 
wodnych, t. j. budowa kanału do je­
zior mazurskich, nowego kanału do O 
dry i kolo Elbląga. Wszystkie powyż­
sze projekty ptają, jak widzimy, na 
celu jedną Unję wytyczną: umocnie­
nie sie Niemiec nad granicą polską.

LONDYN, 22.3 (AW). Komitet wy- 
konawczy wszech,indyjskiego kongre­
su narodowego postanowił podjąć wal 
kc z władzami angielski cm i przez u- 
cltylanie się od spełniania jakichkol­
wiek obowiązków i nakazów.

Szeroka akcja w tym kierunku ma 
być podjęta po zakończeniu trwające­
go obecnie marszu propagandowego.

W razie aresztowania Ghandiego 
bierny opór miałby być pod jęty na­
tychmiast i objąłby nietylko urzędni­

ków hinduskich, ale całą ludność In­
dyj. która odmawiałaby Anglikom 
wykonywania jak ichkol wiek na ka- 
zów.

Tymczasem w obozie Ghandiego no 
wy ch 10 osób zachorowało.

Chorzy nie zgodzili się jednak na po 
zostanie w jednej z miejscowości, po 
drodze, lecz kontynuują marsz na wo­
zach.

Ghandi z resztą uczestników odby­
wa marsz pieszo.

Tragiczna śmierć robotników,
wskutek zatrucia gazem.

WARSZAWA, 22.3. — Wczoraj w
godzinach popol u dniowych lotem bly 
skaiwicy rozeszła się wiadomość, że na 
Woli w wielkim kanale, który biegnie 
pod ulicą Wolską, uległo zatruciu 16 
robotników, z których trzech znalazło 
śmierć.

Okazało się, że brygada robotników 
miejskich, pracująca pod nadzorem 
majstra, miała za zadanie oczyścić ten 
kanał z nagromadzonych nieczystości. 
Niemal pod koniec tej pracy, kiedy w 
kanale znajdowało się 6-ciu robotni­
ków, czuć się dały gazy trująco, wsku 
tek których robotnicy zaczęli tracić 
przytomność. Padali oni wprost w wo 
dę. I inni, którzy pośpieszyli swym to 
w orzyszom na pomoc, również padli 
ofiarą trających gaizów. Kierujący ro 
botami majster, nie orjentując się w 
przyczynach niebezpieczeństwa, zaa­
larmował straż ogniową oraz rob >tni- 
ków miejskich, pracujących blisko 
miejsca wypadku. Wezwani na po­
moc robotnicy, nie zwracając uwagi 
na niebezpieczeństwo skakali jeden 
po drugim do kanału, to też sami pa­
dli ofiarą zatrucia.

Przybyłe dwa oddziały straży ognio 
wej natychmiast rozpoczęły akcję ra­
tunkową. Strażacy w maskach gazo­
wych wydobyli zatrutych robotników, 
którym natychmiastowej pomocy u- 
dzidilli czterej lekarze pogotowia ra­
tunkowego. Okazało się. że śmierć w 
kanale ponieśli trzej robotnicy : Józef 
Gałązka, zam. przy ul. Lipowej 9, A- 
dam ŚmigatwŁ aam. pw.y ni. Puław­

skiej 17 oraz Stanisław Sommerfeld, 
zam. przy ul. Lipowej 9.

Wśród dalszych 13 ofiar zatrucia 
trzem robotnikom: Rydzińskiemu, Par 
dabińskiemu i Kretniańskiemu, któ­
rych odwieziono do szpitala na Czy- 
stem, grozi śmierć.

POGRZEB
LORD BALFOURA.

LONDYN,' 22.5 (Pat). Pogrzeb lorda 
Balfoura odby ł się dzisiaj po poi. w 
Whittinghani w Szkocji.

FIASKO
LONDYŃSKIEJ KONFERENCJI,

LONDYN, 22.5. — Cała prasa dzi­
siejsza zamieszcza niezwykle pesymi­
styczne sprawozdania o przebiegu o- 
brad konferencji morskiej. Dzienniki 
wypowiadają ogólnie zdanie, że kon­
ferencję należy uważać za zerwaną.

O tem. oby spór francusko-włoski 
mógł być wyrównany, niema żadnej 
nadziei. Również jest rzeczą wysoce 
nieprawdopodobną, aiby czyniono na­
dal wy siłki w tym kierunku. Obecnie 
chodzi jedynie o wynalezienie odpo­
wiedniej formuły dla zakończeń j 
prac konferencji.

Większość dzienników nie ukrywa 
żc podobny obrót rokowań londy ń­
skich, jest 'dla Anglji wysoce niezada
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Skandal w świecie arystokracji polskiej
Duże i małe oszustwa księcia Tomasza.

WARSZAWA, 22.3. — Aresztowa­
nie ks. Tomasza Lubomirskiego wy­
wołało niebywale poruszenie w ste­
rach towarzyskich stolicy i całego 
kraju.

Nazwisko Lubomirskich je6t jed- 
aem z najświetniejszych nazwisk 
arystokratycznych polskich. ' Lubo- 
■mirscy sa spokrewnieni z najpierw- 
szemi rodzinami arystokratycznctni 
w całej Europie. Dlatego też fakt 
aresztowania ks. Tomasza przybiera 
rozmiary skandalu o europejskim 
rozgłosie.

Aresztowany właściciel Pławna ks. 
Tomasz Lubomirski odznacza się wy­
bitną, męską urodą.

Bardzo wysoki, lekko pochylony, 
ciemny szatyn o pięknych oczach i 
smagłej cerze zwany byl „Watażką" 
z powodu charakteru swej urody, 
przypominającej sienkiewiczowskie­
go Boh urna.

Z tą bujną, ukraińską urodą szła w 
parze wielka flegmatyczność uspo­
sobienia i zdecydowane lenistwo.

Tomasz Lubomirski mówi bardzo 
powolnie, jakby zawsze znużony i 
znudzony.

O poziomie etycznym tego arysto­
kratycznego ptaka niebieskiego 
świadczą wymownie fakty, iż „poży­
czał" na wieczne nieoddanie od ko­
biet, od szoferów, od kelnerów, a na- 
?wet od pikolaków.

W jednym ze znanych hoteli war­
szawskich znajdował się nawet na­
pis: „uprasza się ks. Tomasza Lubo­
mirskiego, aby omijał nasz zakład".

Każdy dzień ujawnia coraz to nowe 
szczegóły, odsłaniając w całej pełni 
postać arystokraty jako niebieskiego 
ptaka z wszelkiomi cechami pospoli­
tego hochsztaplera.

Już przed 5 laty, mieszkając w ho- 
telu „Savoy“, ulotnił się z Warsza­
wy pozostając dłużny 325 zł. 50 gr. 
Suma ta do tej pory figuruje na de­
becie firmy. Księciu nie przyszło do 
g owy rachunek ten uregulować.

Po ostatniej ucieczce lwowskiej 
książę mieszkał w „Bristolu" od 3 
września do 7 grudnia ubiegłego ro­
ku. Za jmował pokój nr. 248 na drą­
giem piętrze. Po 3 miesiącach zarząd 
hotelu wystosował do księcia nader 
rnrzejmy list z prośbą o uregulowa­
nie rachunku, gdyż w przeciwnym 
wypadku, aczkolwiek z wielką przy­
krością, zarząd będzie zmuszony o- 
błożyć rzeczy księcia aresztem.

Na list ten książę nic odpowiedział 
Lecz 17 grudnia, gdy służba przy 
sz!a sprzątać pokój — zastała go zu­
pełnie pusty. Okazało 6ię później, 
że rzeczy księcia wynosił w iajemn’- 
cv tokaj jego brata, ks. Hieronima. 
Ks. Tomas-z poprostu uciekł z hotelu, 
pozostawiając po sobie jedynie dług 
w wysokości 600 zł.

Ks. Tomasz bywał często w kawiar­
ni Europejskiej, gdzie spotykał się z 
różnymi ludźmi, celem omówień; a 
różnych interesów. Bywał także w 
restauracji hotelu Europejskiego, 
gdzie ks. Lubomirscy mają swój sta­
ły stolik. . .

Tam zjadał obiad, lub kolację i 
przeważnie nie płacił.

Rachunki regulowała rodzina.
Ostatnio mieszkał ks. Tomasz u 

swego brata ks. iHeronima przy uli­
cy Fredry. Nie był tam meldowany. 
Do ks. Tomasza przychodzili często 
rozmaici ludzie z pretensjami finanso 
wemi, byli jednak załatwiani bardzo 
prędko ale bea regulowania należ­
ności.

Do wianuszka niezbyt sławnych 
ooczynań ks. Tomasza należy dołą­
czyć jeszcze incydent z pewną ba- 
letnicą. która miała trochę pieniędzy. 
Mniej więcej około 3.000 zł.

Ks. Tomasz, utrzymując z baletni- 
cą bliższą znajomość, namówił ją 
pewnego razu na wyjazd do Paryża.

Dziewczyna szybko i z całą ochotą 
przystała na propozycję. Straciła na­
tomiast znacznie na entuzjazmie, gdy 
dowiedziała 6ię, że książę nie ma 
pieniędzy i że podroż ma się odbyć 
właśnie za jej pieniądze.

Książę wytłomaczył jednak balet- 
picv. że on tylko narazie nie ma fio-

tów ki i że poprostu zaciąga przyja­
cielską pożyczkę od swej znajomej i 
pożyczkę tę bez żadnej wątpliwości 
w najkrótszym czasie zwróci.

W Paryżu ks. Tomasz pieniądze 
bardzo prędko przegrał w karty, 
tak, że było niemało kłopotu z uzy­
skaniem potrzebnej sumy na powrót.

W Warszawie panienka upomnia­
ła się o zwrot pieniędzy. Książę skrzy 
wił się z niesmakiem na taki nietakt, 
udzielił swej znajomej kilku wska­
zówek z dziedziny dobrego tonu i 
oświadczył kategorycznie, że na ten 
temat nie chce więcej mówić.

Aresztowany w Warszawie i prze­
wieziony pod eskortą policyjną do 
Lwowa Tomasz książę Lubomirski 
został osadzony w więzieniu śledczem 
na Brygidach w ogólnej celi prze­
stępców!

Sędzia śledczy Furgalski, po prze­
słuchaniu Lubomirskiego, przekazał 
sprawę prokuratorowi sądu okręgo­
wego, Hryniewieckiemu.

W czasie przesłuchania ks. Lubo­
mirski usiłował odeprzeć zarzuty, 
dotyczące nadużyć i malwersacyj pie 
niężnych, starając się winę przerzu­
cić na rejenta Adama Meyera.

Manewr ten jednak Lubomirskie­
mu się nie udał, gdyż notarjusz 
Meyer przedstawił druzgocące do­
kumenty, z których niezbicie wyni­
ka, żc Lubomirski popełnił szereg 
oszustw.

Przedewszystkiem weksle z żyrem 
rejenta Meyera, które miał zdyskon- 
lować w bankach warszawskich, zdy­
skontował za bezcen u lichwiarzy na 
czarnej giełdzie, głównie zaś u nie­
jakiego Nuchyma Kamienieckiego, 
zainkasowane zaś pieniądze sobie 
przywłaszczył.

Lubomirski zgłosił się po raz pier­
wszy do kancelarji rejenta w spra­
wie spisania umowy kupna 2 kopal­
ni „Władysława" i „Wezuwju6za“ w 

eych do inż. Zussmana.
Na zabezpieczenie swych wierzy­

telności Lubomirski dał zapis kau- 
yjny na sumę 40.000 dolarów na ma­

jątku Pławno pod Częstochową, pod­
czas gdy majątek ten był już całko-

lll „lliauywawa 1 „ ił ctun j ucz.a „ luuwinuwi piŁcgiai
Mrażnićy pod Drohobyczem, należą- karty w Sopotach sumę 83.000 zł.
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Kto wygrał na loterji?
W kolekturach Józefa Hlawskiego 

w Sosnowcu, 3-go Maja 23 
w Będzinie, Małachowskiego 24. 
w Dąbrowie Gór., 3-go Maja 14, 
w Grodźcu. Będzińska, d. Godeckiego 
w Czeladzi. Rynek 8

Wygrane stawki zamieniamy na 
w 15 dniu ciągnień 5-ej klasy padły 
następujące wygrane:
Zł. 5.000 — na nr. 159551
Zł. 500 — na nr. 74668 109413 177097 
oraz stawki po zł. 250 — na n-ry: 
9284 11681 14905 14939 51213 93801 
92881 109429 109448 127306 149509
149579 151232 155950 155975 158712
158727 159550 167141 167152 170341
177048 177087 178519 178540 179216
179269 180904 182716 194515 194524
194550 195901 199750 199774 203682.

Wygrane stawki zamieniamy na 
nowe szczęśliwe losy do dalszych cią­
gnień V-tej kl.. które trwać będą do 
dnia 10 kwietnia b. r. włącznie.

Urzędowe tabele wygranych każ- 
lod/iennie można przejrzeć bezpłat 
nie w powyższych kolekturach f-y 
Józef Hlawski.

PIERWSZE CIĄGNIENIE.
Wczoraj w piętnastym dniu ciąg­

nienia loterji klasowej padły nastę­
pujące wygrane:

50.000 zł. — Nr. 31062.
25.000 zł. — Nr. 5501. 
15.000 zł. — Nr. 74554.
5.000 zł. — N-ry: 23127

159551 205606.
3.000 zł. — Nr. 177565. 
2.000 zł. — N-ry: 14365 

140129.
1.000 zł. — N-ry: 12072 12360 18039 

76987 111762 121809 133549 139549
154640 184545 188603 190376 193880. 

208723. 

28227

112951

wicie spłacony przez nowonabywcę 
p. Longchampa.

Lubomirski dopuścił się jeszcze in­
nego oszustwa, a mianowicie przed­
stawił wierzytelności swojej żony 
na sumę 260.Ó00 zł., jako swoje.

Prócz tego Lubomirski wyłudził od 
rejenta Meyera kilkadziesiąt tysięcy 
zotych gotówką.

Rejent Meyer przedstawił proku­
ratorowi Hryniewieckiemu doku­
ment, w którym ks. Tom:

doku- 
___ , ......... ___  __ __ msz stwier­
dza, że istotnie zdyskontował bez 
wiedzy rejenta weksle na czarnej 
giełdzie i pieniądze te użył na wiar 
sne potrzeby. Lubomirski zobowią­
zał się pieniądze zwrócić. To przyzna 
nie 6ię do oszustwa je6t własnoręcz­
nie podpisane przez ks. Tomasza.

Ciekawe, że w ten sposób zdoby­
wane pieniądze Tomasz ks. Lubomir­
ski częściowo wysyłał do Warszawy 
pod adresem pewnych dam. a nawet 
kwotę 4000 zL wysłał na ręce żony 
ks. Druckiej-Lubeckiej.

Lubomirski przebywał we Lwowie 
w towarzystwie pewnej mężatki z 
Warszawy, z którą mieszka! w liote 
lu Krakowskim.

Z damą tą Lubomirski przebywał 
ostatnio również w Truskawcu. Zwie­
dzając tereny naftowe Lubomirski 
przedstawiał tę panią, jako swoją żo­
nę.

Żona ks. Lubomirskiego, pani Druc- 
ka - Lubecka, córka zamordowanego 
ordynata w Teresinie wniosła do kon- 
systorza sprawę o rozwód.

Majątek swój pod Grodnem, sta­
nowiący wartość przeszło 300 tys. 
dolarów, księżna Tomaszowa Lubo- 
mirska przepisała na nazwisko hrabi­
ny Platerowej, aby w ten sposób 
uchronić się przed odpowiedzialno­
ścią materjalną za sprawki swego 
męża.

Lubomirski przegrał ostatnio w

Zamożny do niedawna rejent 
Meyer w związku z aferą Lubomir­
skiego został zupełnie zrujnowany.. 
Majątek jego został wystawiony ua 
licytację.

600 zl. — N-ry: 2678 6052 10251
16059 36662 39156 44925 4944)8 58137
62293 67854 7/136 93344 96584 126420 
138213 144826 146659 167348 177394 
185632 192485 201848 209524.

500 zł. — N-ry: 557 1583 17349 
17492 18651 50623 53480 57628 58012 
58537 65277 65945 69662 71386 72491 
75734 73738 75147 77715 78171 86004 
88639 89673 94375 96168 99426 103925 
105307 107261 110134 110184 115946 
119375 120742 121072 121628 122782 
122852 127112 127521 130169 131825 
134952 138144 138209 139024 140109 
143680 148843 150716 152668 154920 
157018 158223 160957 161371 163738 
165027 168391 169935 170411 172914 
176391 177151 178555 183495 185343 
186205 19052.1 191285 195295 199096 
199515 201701 205248 205347 205994 
206092 207018 207837 209975.

Tabele wygranych losów 
za wszystkie dni ciągnienia V klasy 

są do przejrzenia u kolektorów: 
w Sosnowcu:

E. Gruszczyńskiego, ul. 3 Maja 8, 
Księgarnia „Wiedza”.

Wł. Czechowskiego, ul. 3 Maja 8. 
w Będzinie:

Z. Salskiego, ul. Małachowskiego 38. 
Tamże można zamienić wygrane 

stawki i nabyć losy do V kl. dopóki 
zapas starczy. 

w kształcie krzyża sa 
- wszyiłkidi aptakacU

Przy 
zaziębieniu 
reumatyzmie 
bólach głowy 
SPIRIH- 

tabletki

63054 78049 84905 88113 121664 127901 
137842 141486 142611 143998 181177 
199284 209538.

600 zł. — N-ry: 8300 16359 28963 
44765 48650 78065 98050 102921 103490 
107474 109919 154051 156582 161691 
171846 182608 186313.

500 zł. — N-ry: 6249 16879 26561 
26398 31036 32517 36999 38142 38950 
43387 61938 61984 63392 65412 74668 
75561 84169 85627 86571 87W3 90898 
92217 97730 97856 98179 99680 101564
106294 106944) 107078 109030 109413
112490 116534 117635 119393 121308
121521 122925 132107 133908 136307
157533 137626 159406 139809 148814
147008 149283 149904 150683 153998
154825 155810 159452 160777 162417
162514 163673 165853 169093 177097
178065 180641 182373 191603 196098
196796 157575 198636 201496 206300
206939.

Bezsilna wściekłość
NA AKCJĘ PAPIESKĄ.

RYGA, 22.3. — „Tass“ donosi, że w 
Moskwie, Leningradzie, Charkowie i 
innych miastach odbyły się masowe 
wiece w celu zaprotestowania przeci­
wko aiuitysowieckiemu wystąpieniu 
Ojca św., oraz przeciwko, jak twier­
dzi ajencja sowiecka, przygotowywa­
niu wojny krzyżowej przeciwko Unji 
sowieckiej.

Wiece robotnicze w Moskwie uchwa 
l.iły rezolucje aby rząd sowiecki polo 
żył kres mięszainiu się burżuazji świa­
towej w sowieckie sprawy wewnę­
trzne.

W Charkowie uchwalano wydać o- 
dezwę do robotników wszystkich kra 
jów, aby pod sztandarem 3-ej między 
narodówki zwalczali ustrój burżua- 
zyjny i w razie wybuchu wojny prze­
ciwko Sowietom użyli broni przeciw­
ko rządom kapitalistycznym.

Sąd marszałkowski
W SPRAWIE P. POLAKIEWICZA.
WARSZAWA, 22.5. — Dzisiaj w po 

ludnie odbyło się posiedzenie sądu 
marszałkowskiego w sprawie posła Po 
lakiewicza. Jak wiadomo tygodnik 
„Placówka" wysuną! przeciwko p. Po 
lakiewiczowi szereg zarzutów z okre­
su wyborczego, jak przekupstwo itd. 
w okręgu Białystok.

Zarzuty te , .Placówka" ogłosiła już 
przed paru miesiącami. Później spra­
wa ta stała się głośna wskutek rozwle 
kania jej w prasie codziennej. Pos. Po 
lakiewicz zażądał zwołania na siebie 
sądu marszałkowskiego, który stano­
wi! superarbiter pos. Jan Dębski 
(Piast) oraz posłowie: Jan Jankowski 
(NPR) oraz Mar jan Kościałkowski (B- 
B.), jako arbitrzy.

Dzisiaj sąd rozpoczął pracę.

Zainteresowanie w Ameryce
ODKRYCIEM PROFESORA 

POLSKIEGO.
LONDYN, 22.3 (Pat). Biuro Reutera 

donosi z Cambridge w stanie Masa- 
chussets, że profesor obserwatorjum 
llarwarda zaobserwował w dniu dzi­
siejszym nową planetę, odrkytą przez 
prof. Wilka z krakowskiego obserwa­
tor jum astronomicznego.

O zainteresowaniu, jakie wywołało 
zagranicą nowe odkrycie polskiego a- 
stronoma, świadczy fakt, że kometa, 
odkryta w dniu 21 bm., została zaob­
serwowana już dzisiaj, w dniu 22 bm.. 
w Ameryce.

Zapisujcie się do PJJŁS.

DRUGIE CIĄGNIENIE.
10.000 zł. — Nr. 129340.
5.000 zł. — N-ry: 111739 145315.
3.000 zł. — Nr. 128667.
2.000 zł. — N-ry: 34542 197774.
1.000 zł. — N-rv: 2655 57196 58691
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PRZED KOŃCEM SESJI.
Już tydzień ciągnie się przesilenie 

rządowe, którego przebieg jest wy­
soce monotonny. Nie wywołuje ono 
takiego napięcia, jak przesilenie po­
przednie. jakkolwiek może jest o 
wiele bliżej t. zw. rozgrywki, aniżeli 
przed kwartałem.

Narzuca się szczególnie każdemu 
obywatelowi fakt, że dawnetmi laty, 
jeszcze przed majem, zawsze starano 
6ię regulować przesilenie jakna j- 
szybciej. Pod tym wzgilędem upodob­
nialiśmy sie do Francji, gdzie np. 
nagle wieczorem pada gabinet, mo­
mentalnie ministrowie schodzą się u 
loża chorego premjera, tegoż wieczo­
ra składają prezydentowi dymisję i 
tegoż jeszcze wieczora prezydent 
odbywa konferencje z prezydentem 
izby, aby nazajutrz przyjąć szereg 
osobistości z świata politycznego i 
im wierzyć misję danem-u politykowi. 
Idesygnowany zaś nie odbywa konfe­
rencji po aptckarsku. powoli i żół­
wio, lecz momentalnie, tak jak dyk­
tują nerwy, życie i wiek elektrycz­
ności i radja.

U nas — wszystko na odwrót! Po­
woli; coraz wolniej, z coraz większym 
stoicyzmem filozoficznym' Uchwała 
Sejmu w piątek o godzinie 7.20. Przed 
S-mą uchwala Rady ministrów o dy­
misji. w sobotę o godzinie 11.50 za­
komunikowanie tej uchwały p. Pre­
zydentowi. Pauza. W poniedziałek 
wizyta obu marszałków na zamku, 
popołudniu ogłoszenie przyjęcia dy­
misji, a we wtorek o godzinie 15-ej 
uominacja desygnata, który w okre­
sie wyścigu pracy zaraz odracza z po­
wodu „galówki" — jak się sam wy­
raził — rozmowy do czwartku!... 
Zaiste tempo, tempo! Jakżeż szybko 
one się toczą?! W piątek: narada z 
Wyzwoleniem trwała ledwo pól go­
dziny, z Ukraińcami godzinę, z p. Je- 
remiczem pół godziny, z Klubem Na­
rodowym 10 minut; w czwartek z, 
B. B. dwie i pół godziny, a z PlP.S- 
nwcami godzinę. Dotąd tedy trwały 
konferencje... 540 minut, więc nie­
spełna 6 godzin!

Na dobrą sprawę wszystko można­
by załatwić w ciągu dnia.

Jednakże zdaje się, że wszystko

„MAX NOBISCUM”
„Krzyżowy pochód”

Londyn, w marcu 1950 r.
W parlamencie angielskim brak 

werwy i życia. Obrady toczą się do­
okoła najżywotniejszych spraw: do­
tyczą budżetu i ustawy kopalnianej, 
owej najpoważniejszej reformy rzą­
du robotniczego. A jednak w West- 
mineterze—pustki i ntudy. Większość 
liberalno - robotnicza unika krytyki 
rządu Labour Party. Opozycja kon­
serwatystów jest nader spokojna i a- 
takuje rząd ciężkiemi, solidnemi ar­
gumentami. Gdzież są drobne a dow­
cipne „szpileczki", któremi zwykle 
opozycja angielska zasypuje w for­
mie pytań ministrów? Lloyd George 
nie chce „wywracać" gabinetu. Mi­
nistrowie socjalistyczni ze znudzone- 
mi minami odrabiają swą ciężką po­
winność wobec Izby gmin. Gdzież 
jest elastyczność, ruchliwość, gdzie 
jest polot myśli „nowych ludzi", rzą­
dzących Wielką Brytan ją? Z wyjąt­
kiem Snowdena, brak im cech orygi­
nalności. Henderson „robi" wewnętrz 
ną .politykę partji, co go bardziej po­
noć absorljuje, niż zewnętrzne spra­
wy Imperjum Brytyjskiego. Mac Do­
nald... Ten od dwu zgórą miesięcy u- 
rzęduje w pałacu St. James, zanied­
bując dla konferencji morskiej spra­
wy wewntęrzno - krajowe. Popełnia 
on ten sam błąd, co i w roku 1924. 
Wówczas zajęty był sprawami za- 
granicznemi i z poza kartek protokó­
łu Genewskiego nie wyczuł nawet,, 
jak mu się grunt z pod nóg usuwa. 
Grozi mu obecnie podobne niebezpie­
czeństwo. Parlament ma swą trady­
cję; pragnie widzieć częściej swego 
premjera. Nieobecność szefa rządu 
robi złe wrażenie, nawet gdy jest u- 
>pr a wiedli wioną.

Skąd ta obojętność i apatja w 
Wt^iminsterzed. Wuoiwwua one z

idzie w kierunku właśnie jak najdluż 
szego przeciągania czasu, w celu zbli­
żania sią systematycznego do — 1 
kwietnia, t. j. do dnia, kiedy 6esja 
budżetowa wygasa. P. Szymański 
wyznaczył już calendarium na dni 
następne aż do poniedziałku. W ciągu 
całej niedzieli przyjmie tylko... ko­
ło żydowskie. W poniedziałek zaś 
tak wielkie kluby i tak samodzielne,

' NOWOWyBUDOWAMY GMACH TOWARZYSTWA
RIUNIONE ADRIATICA DI SICURTA

jak NP!R-lewica 
go!

O nic innego

grupa Stapińskie- 

dy nie idzie w da­
nym momencie, j ■: > o wyczerpani;' 
czasu. To je6t istotny cel wykonywa­
ny w danym momencie przez p. Szy­
mańskiego. Gdy termin 1 kwietnia 
nadejdzie, wtedy sesja zostanie zam- 
kn:ę’a Budżet może wejść w życie na 
.podstawę uchwał senackich, korzyst­
niejszych dla Rządu, aniżeli sęj no­
we. Natomiast odpadają liczne kve- 
stje drażliwe, a przedewszystkiem 
odwleka się znowu sprawa Czecho­
wicza i tych nieszczęsnych S miljo­
nów na fundusz dyspozycyjny.

Załatwienie tej spraw\ wisi, jak ( 
miecz Damoklesa. Nic jej uchylić 
nie potrafi, można ją jeszcze mi jakiś 
czas zwlec. Więc bodaj w ten spo­
sób sprawę przewlec i odciągnąć: 
może kiedyś nastaną inne korzyst­
niejsze okoliczności, wśród których 
rzecz udałoby się przekreślić.

I dlatego B. B. za każdą cenę nie 
chce dopuścić do posiedzenia sejmo­
wego, grożą:- nawet środkami obstruk 
cyjnymi. W łonie prezydjum Sejmu 
istnieje tendencja załatwienia pil­
nych spraye państwowych termino­
wych w odpowiednim terminie. Do 1 
kwietnia musi się załatwić sprawę 
kredviów dodatkowych na bieżący 
rok budżet., by nie’stwarzać stanu 
ex lec. Wszelako te argumenty wo­
bec w/głodów oportunisiycznych nie 
maja, w B. 15. uznania. Tamte są de­
cydujące.

Dlatego też nadchodzący tydzień 
w życiu parlamenturnem. ostatni ty­
dzień sesji budżetowej będzie ty­
godniem dużych wydarzeń politycz­
nych

II. W.
Warszawa. 21 marca

w Warszawie przy ulicy Moniuszki 10.

Uroczystość otwarcia gmachu ojjyu się w dn. 23 b. ,n. przy udziale przedstawicieli 
Rządu, korpusu dyplomatycznego, władz samorządowych, a także przedstawicieli wiel­

kiego przemysłu i handlu.

lorda Beaverbrooka.
połowic znośei prac ustawodawczych 
rządu Labour Party. Szeroko nakre­
ślony program wyborczy socjalistów 
nie może być wprowadzony w życie, 
o ile nie będzie miał na to zgody li­
berałów. Rząd ma do wyboru: albo 
„uciąć pazurki" bardziej radykalnym 
ustawom, albo narazić sie na votum 
nieufności. .W ybiera wyjście pierw­
sze, a wywołuje to nietylko apaitję 
wśród leaderów, lecz niechęć wśród 
szerszych mas wyborców. Awantu­
ruje się też lewe skrzydło Labour 
Party z posłem Maxtonem na czele. 
Ci czerwoni „die. bardowie" żądają 
natychmiastowego socjalizmu, kom­
promis dla nich jest grzechem, a po­
lityka Mac Donalda — zdradą.

Gdy mowa o wyborach, poczyna 
się ruszać opozycja. Przemalowujc 
się ograne hasła, przygotowuje sic 
nowe. I tu wypływa na widownię lon 
dvński potentat prasowy — lord 
Beavcrbrook. właściciel najpoczyt­
niejszego w Anglji „Daily Eypressu". 
Kanadyjczyk z pochodzenia, lord 
Beaverbrook od kilku już lal propa­
guje unję celną i gospodarczą z do- 
minjami, widząc w tem zbawienie 
Anglji przed bezrobociem i ewen- 
tuailnem rozpadnię ciem się W ielkiej 
Brytanji. Ostatnio zapowiedział on 
..krzyżowy pochód" w obronie zagro­
żonej idei Imperjum Brytjskicgo. W 
tym celu stworzy! własną „rartję 
Zjednoczenia Imperjum", której ce­
lem jest zniesienie wszelkich ograni­
czeń wwozowych i wywozowych, ist­
niejących pomiędzy poszczególnymi 
krajami Imperjum. natomiast żąda 
odgrodzenia Wielkiej Brytanji od 
importu pochodz.enia zagranicznego 
potężną barjerą celną. Lord Bęaycr- 
brook natrafił obecnie na odpowied­
ni moment

Wiadomo, iż przy istniejącym w 
Anglji systemie wyborczym odgry­
wa rolę każdy głos wyborcy, który 
może zaważyć na szali. Już w ostat­
nich wyborach konserwatyści stwier­
dzili!, że conajmniej 30—40 manda­
tów zdobyli tylko dzięki rywalizacji 
labourzystów z liberałami. Więk­
szość adherentów lorda Beaverbroo- 
ka rekrutuje się z pośród konserwa­
tystów. Pojawienie się na widowni 
nowej konkurującej partji godzi w 
jedność stronnictwa konserwatystów. 
1 tu Baldiwin połknął wędkę, zręcz­
nie zarzuconą przez „króla prasowe­
go". W ubiegłym tygodniu Baldwiu 
zawarł układ z lordem Beacerbroo- 
kiem, w którym akceptuje z pewne- 
mi zastrzeżeniami program „Partji 
Zjednoczenia Imjperjum", przyrzeka­
jąc natychmiast po ewentualnem doj 
ściu do władzy zwołać w tym celu 
konferencję rządów doininjalnych. 
Zasadnicza zaś kwest ja ustalenia wy­

Gigantyczny projekt budowlany
Most nad kanałem La Manche.

Najnowsza sensacją techniczną, 
która wywołała niezwykłe wrażenić 
w Anglji i Francji jest opracowany 
przez pewnego inżyniera angielskie­
go projekt wybudowania nad kana­
łem La Manche olbrzymiego mosiu. 
dającego możliwość bezpośredniej 
komunikacji kolejowej i samochodo­
wej między kontyngentem i Londy­
nem. W zestawieniu zc znanym pro­
jektem budowy tunelu pod kanałem 
La Manche nowy projekt nasuwa 
przy realizacji mniej trudności.

Projekt — uznany' przez fachow­
ców za zupełnie realny i mniej ko­
sztowny od budowy tunelu — prze­
widuje ..wybudowanie" dwu ^sztucz- 
cach od s|toay wybrzeża angielskie­
go- W.vsetfla te skróciłyby bardzo 

sokich ceł na importowane z zagra­
nicy towary, poddana będzie referen­
dum ludowemu.

Porozumienie nastąpiło, konkuren­
cja stronnictw znikła. Baldwiu i lord 
Beaverbrook uścisnęli sobie dłonie. 
W obozie konserwatystów zapanował- 
nastrój radosny. „Max (lord Beaver- 
brook) nobiscum" ( Maks z nami), nie 
obawiamy się więc nowych wybo­
rów: niechaj nastąpią jak najrych­
lej!

Ale lord Beaverbrook nie wierzy 
w szczerość infencyj swych sojuszni­
ków. Porozumienie z konserwatysta­
mi nastąpiło — powiada on — lecz 
gdyby w czemkoTwiek uchybili nasze 
mu planowi gospodarczego zjedno­
czenia Imperjum, odłączymy się oo 
nich i pójdziemy własną drogą. „A 
zatem" — konkluduje twórca nowej 
partji — „krzyżowy pochód lmpe- 
i juim trwa nadal".

L.H.

poważnie długość właściwego mostu 
nadwodnego, który na pozostałej 
części kanału wznosiłby się na wiel­
kich. odpowiednio przeciw falom u- 
odpornionych pontonach. Projekto­

dawca oblicza koszt tego gigantycz­
nego mostu na 1.260 miljonów zło­
tych.

Zakład naukowy w Polsce
DLA PRZYSZŁYCH MISJONARZY.
.IJ.ik się dciwi.idintjemy, Łb. prymas 

Hlond zamierz i przystąpić do budowy 
wirllkiego duch, wnego zakładu nauko 
wego dla tych ks iyśy i kileiryków. którzi 
zamierzają pośw ięctić eię służbie ruisyj 
nej w egzotycznych krajach.
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Dwie osady blisko siebie leżące i 
dwa skrajne przeciwieństwa. Gdy 
pierwszą możnaby porównać z dzi­
siejszą podgoloną, podmalowaną i wy 
lakierowana. ..garsonką", noszącą su­
knie powyżej, zaś buty z cholewami 
poniżej kolan, to o drugiej trzeba po­
wiedzieć, że o tych nowoczesnych „cu 
dacznościach" ‘nic nie wie i hołduje 
krynolinom i fryzurom „a la kopka 
siana".

Pierwsza, to ----
ry“ na całą okolicę 
usiadła sobie 
się pałacem, 
„lepstryką" —______o_,______ __
skami zabity, droga do niej, to ta da­
wna droga praojców, taka szeroka, 
jak nasza natura. Jadąc czy idąc tą 
drogą, w lecie czy w zimie, musisz 
człeku z konieczności zanucić sobie:

Psiakrew to życie 
Idzie ,po grudzie...

feo w leede skwar, zaś w zimie mróz 
wyciąga z gliniastej drogi „przecu- 
downe" łamańce. Zaś wiosną i jesie- 
nią ten „puding" jest talk gęsty, że ab­
solutnie najlepsze buty z „cholewa­
mi" nie strawiłyby go.

Mimo wszystko w okolicach obu o- 
sad jest świat tak piękny, że warto 
go zobaczyć i opłaci eię tu ulokować 
na letnisku. Znaczne obszary leśne, 
powietrze prawie że górskie, dużo 
swobody, taniość życia, to walory 
tych okolic — a o kiepską drogę fur- 
da! 7

i wieś co patrzy „z gó- 
. nadwarteńską (bo 
na górze), ezczyeząca 
wspaniałą szosą, no i 
zaś druga, to świat de-

Z pomroków dziejowych Zagłębia.
Be ndusz —

chów. W pobliżu kościoła na prawo, 
na najwyższem wzniesieniu, jest sta­
le takie „wydmuchowisko", że trze­
ba mieć silne nogi, aby wiatr człeka 
nde obalił. Ale zato widok stąd cu­
downy na niepamiętne Żelisławice, 
odwieczne Brudzowice, owiany legen 
darni Zabijak, prastare sięgające XII 
wieku „wyrobiska" Huty Starej i „pu 
6zczę“ Surina.

Początkowo osada zwała się Pień- 
czyce. Istniała już wówczas, gdy w 
Koziegłowach nad strumieniami Boży 
Stok i Złoty Stok stanęło „grodzisko" 
ziemne. Regestra „świętopietrza" z 
r. 1526 wymieniają Pińczyce jako o- 
sadę należącą do parafji Koziegłowy 
(Ptaśnik J. — Monum. Pol. Vat.). Po­
czątkowo była to własność prywąi- 
na. która za Łokietka stała się Łróle- 
wszczyzną. W XIV wieku wieś pła­
ciła „snopowe" do parafji w Wojko­
wicach Kościelnych, oraz po 10 grzy­
wien kościołowi w Koziegłowach 
Starych (dzisiejsze Koziegłówki). Z 
tego podziału należałoby wnioskować, 
że osada pod względem przynależno­
ści paraf jalmej była podzielona na 
dwie części. Część północna należała 
do Koziegłów, zaś południowa do 
Wojkowic. Lecz dlaczego do Wojko­
wic oddalonych o 20 kim., nie zaś do 
Siewierza oddalonego o 10 kim. — to 
już tajemnica wewnętrzna dekanatu 
Sławkowskiego, do którego w tym 
czasie Pińczyce należały.

W XV wieku dziedzicem wsi był 
Mikołaj herbu Gryf, pan na Mirzowi- 
cach (Mierzęcicach) zwiący snę Mirzo- 
wskim. W tym czasie wieś posiadała

• Pińczyce.
12 łanów kmiecych (Pawiński — źró­
dła dziejowe tom XV). W XVI wie­
ku osada przeszła na własność księ­
stwa Siewierskiego. Pod koniec XVIII 
wieku właścicielami osady był ród 
Bon ten ich. a po nich objął wieś Jan 
Neponiucyn Stojewski. Pińczyce ja­
ko należące do księstwa Siewierskie­
go, przeszły po r. 1795 pod panowanie 
Prusaków i weszły w skład prowincji 
t. zw. Nowy śl^k, zaś po pokoju w 
Tylży dostały się Lannesowi księciu 
Montebello. marszałkowi francuskie­
mu.

Dziś Pińczyce liczą 2254 morgów o- 
bszaru i około 900 mieszkańców.

Z dawnych zabytków pozostał tyl­
ko kościół parafialny pod wezwaniem 
św. Michała, który powstał na miejscu 
dawnej kaplicy drewnianej. dziś nie­
istniejącej. Jest to kościółek niewiel­
ki, jedinonawowy, posiada wieżę, za­
kończoną hełmem w stylu przejścio­
wego baroka. Nad kruchtą wiej- 
ściową. na murze wieży widnieje na­
pis: „Ta świątynia Pańska wybudo­
wana na chwałę Boga w Trójcy Świę­
tej Jedynego i na cześć św. Michała 
w r. 1784 przez Jana Kazimierza i 
Matyldę Bontoni.

We wnętrzu kościoła widnieją na­
stępujące nagrobki: Jana Kazimie­
rza Bontoni, posła i marszałka, oraz 
fundatora kościoła zmarłego w r. 1808 
Karoliny ze Stojowskach Bontoni, Ja­
na Stojowskiego i z Łyczyńskich Sto- 
jowskiej z r. 1864.

Kościół spalił się w r. 1834, lecz zo­
stał odbudowany. Otoczony jest mu- 
rem z kamienia polnego, z któregoAle czas w drogę. Wysiadłszy na 

stacji w Myszkowie, zwracamy kroki 
na prastary Mijaczów. Mijamy sta­
rożytną kapliczkę w Mijaczowie, co 
od wieków drzemie w otoczeniu sta­
rych drzew i dostajeimy się na wspa­
niałą szosę, pnacą się coraz wyżej, aż 
do wysokości około 380 m. Przed na­
mi po prawej stronie widnieje baszta 
nowego pałacu Baucrertza, otoczone­
go młodym parkiem i ogrodem owo­
cowym, a dalej ślady odwiecznej pu­
szczy Potaźni. gdteic nasi praprzodko­
wie trudnili się wypalaniem węgla— 
zaś po lewej stronie majaczy na ho­
ryzoncie przepiękna wieża Mrzygło- 
du, dolina Warty z lasami Ciezówki, 
Kręci wilka, Krasulki i Smudzówki. 
Nagle szosa gdzieś ginie, przepada 
już pod samym Benduszem, który u- 
sadowił się na szczycie „kopiastej" 
góry. Dostrzegamy jednak głęboki 
wąwóz o ścianach stromych, wyso­
kich na kilkadziesiąt metrów, a na 
dnie jego bieleje „zaginiona" szosa, 
zaś po lewej stronie sterczy osada 
Bendusz.

Nie wiele można o niej powiedzieć, 
ale to pewna, że sięga początkami 
bardzo odległej starożytności. Wszak 
w pobliżu wioski miało stać w cza­
sach pogańskich grodzisko ziemne, 
£o ślady jego widnieją do dzisiaj po 
prawej stronie drogi prowadzącej do 
Pińczyc, obok przyczółka Lgota. W 
późniejszych czasach wioska należa­
ła do dóbr Mijaczowekich i była wła­
snością Myszkowskich.

Jedyna ‘ pamiątką z dawnych cza­
sów jest’ kapliczka z r. 1656, wznie­
siona na szczycie wzgórza, na pamią­
tkę stoczonej bitwy szlachty siewier­
skiej ze Szwedami. Stoi ona przy 
drodze, na sżkarpie wąwozu, w ogro­
dzie dworskim, przyczepiona jakby 
orle gniazdo do skały. Odnowiona 
pięknie w r. 1926, jest żywem wspom­
nieniem chwil ciężkich w życiu Pol­
ski przedrozbiorowej, a zarazem po­
święcenia i bohaterstwa dila dobra 
Ojczyzny.

Wioska należy do parafji Mrzy- 
głodżkiej, w r. 1880 liczyła 117 do­
mów i 1405 mieszkańców, obecnie li­
czy 1560 głów. Oddalona od stacji 
w Myszkowie o 4 kim.

W' odległości 6 kim. na zachód od 
Bendusza leży odwieczna wieś Piń­
czyce. Położona na wzgórzu 380 m. 
wysokości, tonie w sadach i ogro­
dach. Dookoła otaczają ją lasy dość 
rzadkie, ale malownicze, a od strony 
północnej i północno - zachodniej 

brak i całych połaci lolnvch pia-

Ulepszenia-bez pieniężnych wkładów
Administrowanie to sztuka przewidywania.

„Wyzwolenie kobiety z jarzona cięż- 
k i li obowiązków nastąpi nietyle na 
skutek zastosowamia maszyn, ile przez, 
udoskonalenie metod jej własnej pra- 
ey".

Przytoczone słowa Christiny Fre- 
derick są odpowiedizaą dila tych, któ­
rzy propagatorom nowoczesnych prą­
dów stawiaja powgżny z.airzuźt, dowo­
dząc, że na drogie narzędzia pracy po 
zwalić sobie może jedynie kobieta za­
można, a więc tylko nieliczna garstka 
kobiet korzystać będzie z dobro­
dziejstw naukowej organizacji.

Stosownie narzędzi nrie ma dla ko 
hiety znaczenia decydującego; gospo­
darstwo domowe, wyposażane we 
wszysrtikie najnowocześniejsze urzą­
dzenia, z pewnością będzie szło „ku­
lawo", o ile znaidz.ie się pod zarzą­
dem gospodyni, fctóra nie uświadomi 
sobie pożytku ze stosowania tych na­
rzędzi, z celu, do jakiego one służą. 
Natomiast t. zw. „rządna gospodyni" 
doskonale da sobie radę bez koszto­
wnych przyrządów, a chociaż dążyć 
będzie do ich zdobycia, potrafi w ist­
niejących warunkach osiągnąć wielki 
postęp.

Osiągnie to w pierwszym rzędzie 
przez racjonalne planowanie pracy 
własnej oraz swych pomocników. O- 
bliczy ile czasu trzeba na wykonanie 
każdej czynności gospodarskiej i kie­
dy należy ją wykonać, by nie prze­
szkodzić biegowi innych zajęć. W 
myśl zasady, że „administrowanie — 
to sztuka przewidywania", postara 
się przewidzieć z góry cały szereg ró­
żnorodnych swych obowiązków i dla 
każdego z nich znaleźć odpowiedni 
termin. Idąc po sprawunki, lub wy­
syłając „na miasto służącą, pani do­
mu zastanowi się nad tem, co trzeba 
kupić — i dzięki temu uniknie paro­
krotnego wychodzenia z dotmu i odry­
wania się od innych zajęć. W ten spo­
sób, przez dokładne obmyślenie ka­
żdej czynności, zaoszczędzić można 
liaidzo waele czasu.

Pozatem — kierowniczka gospodar­
stwa zastanowi się nad zaoszczędze­
niem sobie i służbie mysilku. Zbada 
warunki, w jakich odbywa się każda 
praca i postara się o ich ulepszenie. 
Wiedząc o tem. że. postawa stoiaca zu-

wyrastają od strony drogi dwie prze­
piękne szcściobocane baszty obronne, 
z których jedna pokryta jest gontem 
druga blachą. W ogrodzie poza mu­
cem kościelnym od strony południo­
wej, rośnie pięć sztuk dużych tuji, w 
miejscu gdzie dawniej stal kościółek 
drewniany. Obok kościoła stoi da­
wny dworek pański, siedziba dziedzi 
ców wioski. Dzisiaj zmieniony prze- 
budówkami, mieści urząd gminny, 
plebanję i t. p.

Z Pińczyc zjeżdża się na „łeb i szy­
ję" przez Zabijak na wspaniałą szo­
sę, zbudowana w r. 1916 przez Niem­
ców, a prowadzącą z Siewierza na Ko­
ziegłowy. Pod gajówką Buczyna stoi 
przy drodze obelisk znacznej wysoko­
ści, a na nim widnieje kuty w kamie- 
niu napis: „Zbudowano (szosę) w la­
lach wojennych 1916-17 w azaeie gdy 
landrat Bucntinger Limburgun L. był 
naczelnikiem powiatu a Erbe, Hay- 
rzak, Żukowski i Warchał członkami 
wydziału budowy dróg. Budową kie­
rował budowniczy rządowy (t. z<n. pru 
siki) Stricke z Aplerbech w W. Nie­
chaj droga ta przez długie lata speł­
nia swoje zadanie, służąc spokojnej 
komunikacji ludności". Szkoda tyl­
ko, że obelisk nie głosi ile potu, znoju, 
trudu i krwi ludności polskiej, spę­
dzonej tu przymusowo, kosztowała ta 
droga — ilu robotników polskich i tc 
przeważnie wziętych gwałtem, skop 
ożyło życie prizy budowie tej drogi

Czasby było zwalić ten obelisk, gło­
szący „dobrodziejstwo" niemieckie i 
,pychę" pruską, a na jego miejscu 
wystawić pomnik z napisem: „Cześć 
męczennikom polskim, co czasu woj­
ny pod gwałtem pięści pruskiej, krwa 
wili się przy budowie tej drogi".

Marjan Kantor-Mirski.

żywa znacznie więcej energji, niż po­
stawa siedząca, nie będzie wykonywa­
ła stojąc czynności, które można wy­
konać, siedząc. A wszak w pozycji 
siedzącej można przygotowywać po­
trawy, zmywać naczynia, nawet pra­
sować. W tym celu trzeba tylko oŁni- 
żyć powierzchnię stołów do pracy, 
Czez skrócenie nóg paru sprzętów 

chennycli. We wszystkich szkołach 
gospodarczych uczenice wykonywu- 
ją większość prac w pozycji siedzącej 
— system ten przyjął się wszędzie i o- 
gólmie został uznamy za godny pole­
cenia.

Pozatem — gospodyni wprowadzi 
szereg ulepszeń w rozmieszczeniu me­
bli, przyrządów i narzędzi. Zanali­
zuje naprzykład swą pracę w kuchni 
i dojdzie do przekonania, że narzędzia 
do przygotowywania potraw (noże, 
widelce, maszynka do mięsa, mioteł­
ka do piany ił. d.) powinny się znaj­
dować jaknajbliżej stołu; nad płytą 
kuchenną umieścić trzeba przyrządy, 
potrzebne podczas gotowania (wa- 
rząchwie, czerpaki, łyżki do miesza­
nia, widelec do mięsa it. p.); osobno 
zgrupować przyrządy do wykończa­
nia potraw (durszlak, sitko, nóż do 
krajania mięsa), a zupełnie niezale­
żnie od innych — umieścić narzędzia 
i przybory, służące do zmywania na­
czyń, a więc szczotki, zmywaki, ścier­
ki. Przez takie rozmieszceaie narzę­
dzi w kuchni, gospodyni uniknie nie­
potrzebnej krzątaniny, osiągnie zna­
cznie większą wydajność pracy, a re­
zultaty, wynikające z taik drobnych 
napozór zmian i ulepszeń, pobudzą w 
tym kierunku myśl jej i inicjatywę i 
naprowadzą na stosowanie tych sa­
mych zasad w innych. działach gospo­
darstwa.

Widzimy, że cały szereg iinowacyj, 
zmierzających do ułatwienia pracy w 
gospodarstwie domowem, można prze- 
Jwowadzić l>ez najmniejszych wkła- 
lów — a będą to zmiany ważne i isto­

tnie posuwające naprzód nasze wy­
siłki. Trzeba tylko — prócz dobrej 
woli t— mieć jasny, krytyczny sąd, 
zdawać sobie sprawę z braków swego 
terenu pracy i dążyć do stopniowego 
ich usunięcia.

Halina Mamelokowa

W drugą bolesną rocznicę śmierci 
ukochanego męża i ojca naszego

ś.p. MICHAŁA SITKA 
odbędzie się nabożeństwo za spokój 
Jego duszy w kościółku Serca Jezuso­
wego w Sosnowcu, dnia 28.III b. r. o go­
dzinie 8.30 rano, na które zapraszają 
życzliwych i rodzinę pozostali w nieutu­
lonym żalu

Zona z dziećmi.

Nowy wspaniały gmach 
w stolicy.

Wioska Spółka Akcyjna „Riunione Ajdria- 
tica di Sicurta" zakuto na w 1838 r. w Try- 
jeście roepouz<;ła swą dniał aLność w Polsce 
na terenie byłego zaboru austrjackiego już 
w roku 1841. 1926 roku Towarzystwo pc
uzyskaniu koncesji za działalność na całą 
Rzeczpospolitą Polską przystąpiło do rozbu­
dowy swej organizacji w całym kraju. 
Obecnie posiada Towarzystwo w Polsce 
dwie dyrekcje, jedną we Lwowie, dnugą w 
Warszawie, a -pozatem szereg oddziałów i 
reprezentacji we wszystkich większych 
imastach Rzeczypospolitej.

Pragnąc z jednej strony przyczynić się dc 
rozbudowy kraju. z drugaei strony wznieść 
w stolicy odpowiedni pmazh reprezentacyj­
ny Towarzystwo nabyło przy ul. Moniuszki 
Nr. 10 w Warszawie plac o przestrzeni 
około 1.500 mitr. kw.

W ciągu niezwykle krótkiego czasu, bo 
w okresie 2-letnim wybudowany został 
kasztem przeszło pół miljona dolarów ginach 
w stylu włoskiego renesansu z fasadą z ka­
mienia szydłowieakiego; pola między ko­
lumnami wyłożono włoskim marmurem; 
portal wejściowy wykonano ze śląskiego 
marmuru z kolumnami granitów em i z mo­
nolitów 4 i pół metr, wysokości.

Hall i klatkę główną trzyramienną wyło­
żono trawertynem czeskim i marmurem 
włoskim.

W hallu ustawiono dwie figury z marmuru 
włoskiego (carrara) dłuta artysty rzeźbiarzu 
M. Lubelskiego. Jedna z nićh przedstawia 
„Fortunę", a druga „Vitę".

Podwórze kryte jest dachem szklamym i 
zawiera hallę bankową.

Gmach posiada centralne ogrzewanie i 2 
dźwigi oraz wszystkie nowoczesne urządze­
nia techniczne.

Całość wykonana została przez firmy 
krajowe; według planów i pod kierownic­
twem architekta Edwarda Ebera.

Gmach przeznaczony jest wyłącznie im 
biura.

Piętra II i III zajęte są przez biur* Towa­
rzystwa „Riunione” i częściowo przez Towa­
rzystwo Ubezpieczeń „Piast", wchodzące dc 
koncernu Towarzystwa „Riuniene".

Wewnętrzne urządzenie gabinetów dyrek- 
cyjnych i sali posiedzeń wykonane zostało 
z wielkim przepychem. 146J
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KRONIKA TYGODNIOWA.

Pod psem.
(TEMAT DO REWJI W „ARLEKINIE

Dawnemi laty... (patrzcie państwo, 
to już chyba ze sześć lat temu), wspo­
minając o różnych projektach herbu 
Sosnowca, pisałem mo?- } wiązaną, 
między innemi, co następuje:

tęcz wszystko to jest pomysłem 
podłem, 

Ho wraz z trawnikiem, albo też bez, 
Oddawna winien być miasta godłem 
Z Trzeciego Maja kamienny pies.

Pomyślcie tylko... kiedy rozpacze 
Wycisną z oczu wam strumień łez, 
Któż, jak fontanna, wraz z wami 

płacze?
Kto? Jeśli nie ten kamienny pies.

Od klątwy—Psiakrew!—usta nas bolą, 
Bo ciągle pustkę czujemy kies.
Bez psiego węchu walczym z psią 

dolą, 
'A człek człekowi jak wściekły pies.

Ból wam dobywa z serc akord wyda, 
Gdy bezsilności dręczy nas bies, 
0, tak! Symbolem naszego życia 
Jest ten myjący, kamienny pies.

Nic się od tego czasu właściwie nie 
zmieniło i po staremu życie się układa 
pod psem. Pies ten nadal symbolizuje 
Zagłębie. Kiedy się chce obrazowo po­
kazać Paryż, to do tego służy wieża 
Eiffla, Warszawa—kolumna Zygmun­
ta, albo Sukiennice, Poznań — ratusz, 
Śląsk — szyby kopalniane, a nam po­
żyta je ten oto psiak przed komisarja- 
tem policji państwowej.

Tak się przyzwyczailiśmy do jego 
widoku, ao jego obecności wśród nas, 
tak się z nim zżyliśmy, że niktby się 
bardzo nie zdziwił, gdyby piesek ożył 
i zaczął szczekać, albo wyć do księ­
życa. I dlatego właśnie dziwię się, że 
mimo panującej wiosny i urzędowej 
ochrony zwierząt, naszego poczciwego 
pieska Magistrat jeszcze trzyma w bu 
dzie zaklejonej pstrokatemu strzępa­
mi afiszów.

Nadejdzie jednak chwila, kiedy go 
znowu ujrzymy w całej jego psiej o- 
kazałości. A kiedy o pewnej północy 
pyzaty księżyc będzie robił skuteczną 
konkurencję latarniom ulicznym i bę­
dzie akurat po pierwszym, albo będą 
czyjeś imieniny, wyjdą dwaj pod­
chmieleni goście z pobliskiego Locar- 
’ia, albo z pod Bachusa naprzeciwko 
i, siedząc na chodniku pod psem, taką 
sobie utną pogawędkę.

— Bo to widzisz, Jasiu, pijaństwo 
nie jest to rzecz taka prosta, jak się 
na oko wydaje. Alkoholizm rodzi się 
z głęboko utajonej w człowieku tęskno 
ty do szczerej, niekłamanej pierwo- 
tności, do wyzucia się z wszelkich 
sztucznych naleciałości kultury i cy­
wilizacji, krępujących wolność ludz­
ką od wieków. Człowiek pijany 
mówi sam o sobie: i— Jestem bydlę! 
Jestem Świnia! — i mówi prawdę, a 
człowiek trzeźwy tego nie powie i dla­
tego lże, jak pies.

— Stasiu, nieprawda, bo pies nie 
lże!

— Ten nie lże — rzecze pijany Staś, 
wskazując na psa — fontannę — bo 
to jest pies głuchoniemy. —

I— Zastanawiał em się nieraz nad 
tem głęboko — zauważył Jaś, które­
mu czkawka nieco przeszkadzała w 
wywodach — jak się ten pies wabi.—

— On się wcale nie wabi — odparł 
dobrze poinformowany interlokutor— 
tu jest sporo innych takich, co wabią 
—dodał, gdy doleciał ich pisk i śmiech 
kobiecy z pobliskiego rogu ulicył—Ja 
natomiast — ciągnął dalej Staś — do­
wiadywałem się, do jakiej rasy nale­
ży ten pies. Jeden mówił, że kundel, 
drugi, że ratler, albo pinczer, a 
ja myślę, że chart.—

— Z powod u ? —
— Z powodu, że jest zahartowany. 

Innyby nie wytrzymał, skoczyłby i 
przynajmniej co drugiemu przecho­
dniowi portkiby podarł i do łydek się 
dobrał. A ten psi syn milczy i ani 
warknie.

— A ja myślalem, że to pies policyj 
ny, bo przed komisurjatem stoi.—

I— A iiiidżeż ty... Gdyby to był pies 
policyjny, toby już oddawna pól So­
snowca w kozie siedziało. —

Obaj nrzuiarieLi mdamK słrme. in.k

by ich do ziemi przytłoczyły niepra­
wości ludzkie.

— Powiedz mi, Stasiu, po co właści­
wie ten pies tu stoi? —

— Pewnie dlatego, aby pilnował, że­
by złodzieje komisarjatu nie okradli— 
odparł z glębokiem przekonaniem 
Staś.

Po tej uwadze rozmowa się przer- 
roala, z przyczyn od przyjaciół nieza­
leżnych. Czkawka pijacka przeszła 
w coś o wiele dosłyszalniejszego i wi­
dzialnie jszego z wyraźnemi śladami 
na chodniku. Potem obaj powstali.

Jaś spojrzał z oburzeniem na wyżej

BIURO ELEKTROTECHNICZNE i WYTWÓRNIA RADJOWA

Inż. STEFAN MROKOWSKI
----------------- SOSNOWIEC, ul. WARSZAWSKA Nr. 6 ------------------ 

poleca radjosprzęt najlepszych wytwórni krajowych i zagranicznych 
— po najniższych cenach i na najdogodniejszych warunkach. --------

Kupujący korzystają z bezpłatnych porad technicznych.

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

23 Dali Katarzyny
ms Jutro Marka i Tymot.

Wschód słońca 5 m. 34.
lilEUZItLl Zachód , 17 m. 51.

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie* — „O czem się nie 
myśli".

Kino „Wawel* — „Dziewczę z bar­
ki"..

Kino „Sfinks* — „Noce bezsenne, 
noce szalone".

Kino „Pogoń* — „Hrabia Monte 
Christo".

Kino „Momns* — „Hrabina Pary- 
ża"..

Kino „Uciecha* — „Dzika miłość". 
Kino „Czary* — „Republika pira­

tów".

X WIADOMOŚCI PARAFJALNE. Jutro 
w poniedziałek w parafialnym kościele 
sosnowieckim rozpoczynają się rekole­
kcje dla wszystkich parafjain i trwać bę 
dą do czwartku włącznie. Początek co­
dziennie o godz. 6 i pól wieczorem.
X REKOLEKCJE DLA INTELIGENCJI 
w Dąbrowie zaczną się w poniedziałek 
dnia 24.ILI w sali „Ogniska" o godz. 7 w. 
Rekolekcje przeprowadzi znany kazno­
dzieja z Krakowa ksiądz Władysław 
Staich.
X Z P. C. K. W SOSNOWCU. Polski 
Czerwony Krzyż zawiadamia, iż dnia 26 
ban. o godzinie 5 min. 30 w lokalu Tow. 
lekarskiego w Sosnowcu ud. 5 Maja 15 
odbędzie się posiedzenie zarządu oddz:a- 
bu P. C. K., na które proszeni są wszy­
scy pp. członkowie.
X MŁODSI OBOZU WIELKIEJ POL­
SKI. Dnia 21 marca hr. odbyło się. zebra 
nae Młodych O. W. P. — w Zagórzu w 
lokalu klubu. Zebranie miało charakter 
organizacyjny, na kitórem były omaiwia 
ne sprawy organizacyjne, a potem zosta­
ła wygłoszona pogadanka p. t. „O zada­
niach Młodych" przez p. II. Krzemień- 
sikiego. Po pogadance odbyła się dyskusja 
X STOWARZYSZENIE MĘŻÓW KATO 
UCKICH W BĘDZINIE urządza w nie­
dzielę dnia 25 bm. o godz. 5-ej popoł. w 
sali gimnaizjuim zrzeszenia kupców w Bę 
dżinie ul. Kollętaja nr 37 (1 piętro, pra­
wa oficyna) ogólne miesięczne zebranie 
na kitóre zarząd zaprasza swych człon­
ków i sympatyków Ligi Katolickiej.
X PORANEK W KINIE „ZAGŁĘBIE*. 
Towarzystwo opieki pozaszkolnej nad 
młodzieżą w Sosnowcu urządza dnia 23 
tj. dzisiaj o godz. 11.30 w kinie „Zagłę­
bie" poraj)ek dla młodzieży i starszych 
z następującym programem: 1) Krzyk 
w pustyni, film 10-cio aktowy, 2) Po­
dwójne zwycięstwo — komedja 2 akto­
wa, Ceny biletów: dla dorosłych zl. 1,— 
dla młodzieży szkolnej zł. 0.50 i dla dzie 
ci zł. 0.30. Dochód z poranku przeznacza 
się na Tow. opieki pozaszkolnej nad mlo 
dzieżą w Sosiwmwcu-.

wspomniane ślady-
— Wiesz cofa Nie widziałem bru­

dniejszego miasta, niż Sosnowiec.
— Mylisz się. Sosnowiec jest mia­

stem tak czystem, że drugiego takiego 
nie znajdziesz nie tylko w Polsce, ale 
nawet w całej Europie. Tu nawet w 
rurach kanalizacyjnych jest tak czy­
ściutko, jak w salonie. W nich wogóle 
nic niema. —

Potem nasi znajomi Jaś i Staś szli 
do domu, a nad ich głowami błyszcza­
ła tarcza roześmianego księżyca.

K. Ó—rk.

Teatr Polski w Katowicach
Niedziela 23 
godz. 12.30. 
Niedziela 23 
Niedziela 23 
godz. 19.30. 
Poniedziałek

REPERTUAR
bm. — Uroczysta akademja 

bm — „Lalka" o godz. 15.30.
bm. — „Zemsta nietoperza" 
dnia 24 b. m. Taunhattser"

gościnny występ K. Czarneckiego o godzi­
wie 19.30.

Wtorek dnia 25 b. m. — „Cyganerja" go­
ścinny występ K. Czarneckiego o godz. 1930.

X WALNE ZGROMADZENIE CZŁON­
KÓW DOMU LUDOWEGO. Dnia 30 b. 
m. o godz. 3 popoł. w lokalu Domu lu­
dowego na Saitmrnie odbędzie się walne 
zgromadzenie członków Domu ludowe­
go, z następującym porządkiem: zagaje­
nie i wybór przewodniczącego oraz ase­
sorów; przeczytanie protokółu oetaAnjc- 
go walnego zgromadzenia; sprawozda­
nie zarządu z działalności za rok 1929; 
przeczytanie protokółu komisji rewizyj­
nej; udzielenie zarządowi absolu.torjum: 
zatwierdzenie budżetu na rok 1930; wy­
bór 6 członków zarządu i 3 zastępców, 
oraz wybór sądu honorowego, oraz wol­
ne wnioski. W razie nieprzybycia dosta­
tecznej liczby członków, zebranie w dru 
gim terminie odbędzie się tegoż dmiia o 
godz. 4 pop południu.
X OBCHÓD IMIENIN MARSZ. PIŁSUD 
SKIEGO W ZĄBKOWICACH. Wieczo­
rem 18 mairca orkiestra kolejowa ode­
grała capstrzyk przed dworcem kolejo­
wym i przeszła w pochodzie od stacji do 
drzewa wolności. W diniu 19 marca dzie­
ci szkolne przy dźwiękach orkiestry ko­
lejowej w pochodizae udtały się na nabo­
żeństwo do kościoła. Po nabożeństwie po 
chód udał s'ę do Domu ludowego, gdzie 
odbył 6ię poranek. Na zakończenie po­
ranku chór szkolny odśpiewał hymn na­
rodowy. Chór szkolny wykonał utwory 
Śpiewane bez zarzutu. Wieczorem dnia 
tego odbyła się akademja wieczorowa. 
Prelekcję wygłosił dyrektor seminarjum 
męskiego w Dąbrowie p. Zięba. Aitrak- 
cją akademji była deklamacja małego 
Zbysia. Kowarskiego, który wypowie­
dział okolicznościowy wierszyk. Zakoń­
czeniem uroczystości była sztuka w 5-ch 
aktach „Jego kaprailska mość" B. Orwi- 
cza, odegrana przez sekcję sceniczną To 
wanzystiwa sportowego w Ząbkowicach 
pod kierunkiem reżysera p. Wanackie- 
go. Występy sportowców na scenie wy­
woływały huragany śmiechu. Na pier­
wszy plan z wykonawców wysunęli się 
pp. Spallkowska, Fijalkówina, maleńka 
Hanila Staroniówna, oraz pp. Wamacki, 
Cebo, Skorek, Failfus, Rykała, Marcin­
kowski i Lewandowski. Wykonawców 
darzono hncznemi oklaskami.
X ROZDANIE ŚWIADECTW. Polski 
Czerwony Krzyż zawiadamia, że dnia 26 
bm. o godzinie 4 min. 50 w lokalu Tow. 
lekarsk ego przy ul. 5 Maja 15 (dawniej 
w sali wykładowej kursu dla 6aóstr P. 
C. K.) odbędzie się uroczyste rozdanie 
świadectw z ukończenia kursu dla sióstr 
pogotowia sain Rannego Pol. Czeir. Krzy­
ża. Zarząd oddziału wzywa więc wszy­
stkie siostry P. C. K. rezerwy i wolon 
tarjuszki do punktualnego stawienia się 
Jg iwyźej WMMMnniiansam lokalu

Program radjowy
na niedzielę 25 marca.

KATOWICE.
10.15 — Nabożeństwo z Bazyiliki wileńskiej.
11.58 — Sygnał czasu z obserwatorjum astro­

nomicznego w Warszawie, hejnał z wie- 
ży Marjackiej w Krakowie oraz komu­
nikat meteorologiczny z Warszawy.

12.10 —Muzyka (płyty gram.)
12.30 — Transmisja z Teatru Polskiego uro­

czystej akademji ku uczczeniu marsz.
J. Piłsudskiego.

14.00 —Przerwa.
15.00 — Transmisja z Warszawy. Dyr. S. Mę 

drzecki: „Co słychać, o czem wiedzieć 
trzeba".

1520— Inż. Jan Buzek: „Wzorowe gospodai* 
siwo górskie w Beskidzie Śląskim".

15-40 —Ks. dr. B. Rosiński: Z cyklu wykła­
dów religijnych — „Trudności życi« 
chrześcjańskiego".

16.00 — Koncert popularny z udziałem ze­
społu instrumentalnego Polskiego Ra- 
dja w Katowicach.

Program: 1) Konopasek: Polonez, 2) 
Boieldieu: „Kalif z Bagdadu" — uwer­
tura, 3) Brzeziński: „Picador" — walc, 
4) Morena: Potpourri, 5) Wappaus: Se­
renada, 6) J. Strauss: Noc w Wenecji 
7) Rajczak: Krakowiaki, 8) KeteLbey-. 
Na perskim jarmarku, 9) Lewandowski: 
Mazur, 10) Reimer: Serenada, tl) Ha- 
gen: Lalka, 12) „Trojak" — taniec ślą­
ski.

17.15 — „Na szachownicy" — audycja dla 
szachistów (A. Moszkowski).

17.40 — Koncert reprezentacyjnej orkiestry 
P. P. w Warszawie.

19.00 — Rozmaitości zapowiedź programu na 
dzień następny, komunikat Teatru Pol­
skiego oraz przegląd widowisk.

1920 — Intermezzo muzyczne.
1930 — Bery i bojka śląskie" — Karlik z Ko. 

eyndra (Prof. St. Ligoń).
19.58 — Sygnał czasu z obserwatorium astro. i 

nomicznego w Warszawie.
20.00 — Kwadrans literacki z Warszawy.
20.15 — Koncert wieczorny z Warszawy. 
2145 — Słuchowisko z Warszawy.
22.15 — Komunikat meteorologiczny z War­

szawy, komunikaty sportowe oraz za­
powiedź programu na dzień następny 
w języku francuskim.

2235 — Komunikaty prasowe P. A. T. z War­
szawy.

23.00 — Muzyka lekka z Warszawy.

na poniedziałek 24 marca.
1158—Sygnał czasu z obserwatorjum astro­

nomicznego w Warszawie oraz hejnał 
z wieży Marjackiej w Krakowie.

12.05 — Koncert z płyt gramofonowych. 
13.00 — Przerwa.
16.00 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze­

szeń Gospodarczych woi. Śląskiego oraa 
komunikat Teatru Polskiego.

16.15 — Audycja szkolna z Warszawy.
1645 —Koncert z płyt gramofonowych.
1745 — Jan Ciahotny: Pogadanka z działu; 

„Nowości radiowe".
17.45 —Muzyka lekka z Warszawy.
18.45 — Rozmaitości zapowiedź programu na 

dzień następijy. komunikat Teatru Pol­
skiego oraz przegląd widowisk.

19.05 —Ze współczesnej twórczości literac­
kiej śląską. Gustawa Morcinka: „Serce 
za tamą".

1920 — Intermezzo mu zyczne.
1930 — Wizytator dr. E. Farnik: „Wiadomo, 

ści z gramatyki języka polskiego".
19.58 — Sygnał czasu z obserwatorjum astro­

nomicznego w Warszawie.
20.00 — Insp. B. Pachelski: Komunikaty stra- 

żactwa śląskiego.
20.05 — Audycja popularna z udziałem M. 

Gawła (harmonijki ustne) i L. Schwei- 
dera (cymbały).

20.30 — Koncert międzynarodowy z Belgradu 
22.00 — Feljeton z Warszawy pt. „Wędrów­

ka lądów i mórz" wygL prof. Walery 
Goetel.

22.15 — Komunikat meteorologiczny z War­
szawy oraz zapowiedź programu na 
dzień następny w języku francuskim.

22.35 — Komunikaty prasowe P. A. T. z War­
szawy.

23.00 —Odczyt dla słuchaczów zagranicz­
nych w języku francuskim pt. jL‘eglise 
Catholiąue en Pologne" — wygłosi J. E. 
ks. biskup śląski dT. Arkad jusz Lisiecki

X WAKACYJNE KURSY GIER i SPOR­
TÓW DLA NAUCZYCIELEK. Pań­
stwowy Urząd Wychowania Fizycznego 
i Przysposobienia Wojskowego w poro­
zumieniu z Mjnistensitiwem wyaaań reili- 
g\jinych i oświecenia publicznego orga­
nizuje w okresie letnim br. następujące 
kursy dla nauczyciełek: 1) Kurs wy­
chowania fizycznego, obejmujący gim­
nastykę metodyczną, giry ruchowe i .spor 
towe, pły wanie, tańce, Łuczinictwo. Ilość 
miejsc na kursie — 80. Kuirs odbędzie 
się w Wągrowcu, w czasre od 1 do 20 
sierpnia. Zgłoszenia do dnia 15-6 nale­
ży nadsyłać do okręgowego urzędu WF. 
i PW. w Toruniu. 2) Kurs metodyki 
wycieczkowania o charakterze obozu 
wędrownego, obliczony na 50 osób. Te­
renem oboiau będzie Pomorze, czas trwa­
nia od i 7 do 51-7. Zgłoszenia należy 
h:erować do Wiatnszawy, ul. Myśliwiecka
3-5  na ręce p. Prażmowskicj. AYszyst- 
kim uczestniczkom kursów będzie przy­
sługiwało prawo beziplaiŁnego przejazdu 
Ul-ą klasą do miejsca kursów i z po­
wrotem. Szczegółowych iuforniacyj u- 
diziela Państwowy Urząd Wychowania 
Fizycznego w M iamszaiwie (Myśliwiecka 
3e5L O>rax okiręgyiwe urzedyt.
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Prwnnla nunwWmlifflitl
GOSPODARCZEJ NA TERENIE 

SZKÓŁ.
Akcją wydlziału szkolnego Ligi Sa- 

^owystarczalności Gospodarczej na te­
ranie szkól wyższych, średnich, zawo- 
dowych i powszechnych — zaintereso­
wało się Ministerstwo wyznań religij­
nych i oświecenia publicznego, które, 
po zapoznaniu się z dotychczasową dzia­
łalnością Ligi na terenie stzkól * jej za- 
miertzeniami, wyraziło gotowość popar­
cia podjętej akcji.

Jeszcze w bieżącym miesiącu minister 
(oświaty zwoła posiedzenie, na którem 
(uzgodniony zostanie plan wspólnego 
'diziałamia Ministerstwa i L. S. G. M. m. 
Manaateratwo zamierza przystąpić do wy 
'dania szeregu popularnych książek dla 
młodzieży, traiktująych o gospodarce kra 
jowej i ekonoanji. >

W myśl zasad BamowyWterczailmość' 
gospodarczej, rozesłany zestal do kura­
tor jów szkolnych okólnik, zakazujący 
nabywania tych zagranicznych pomocy 
•Acłnych, które wyrabiane śą w fabry­
kach krajowych.

IX ZEBRANIE LEGJONOWA. W dniu 
cbzisejszym o godzinie 3 popołudniu w 
cali Rady miejskiej w Dąbrowie odbę­
dzie się zebranie członków spółdzielni 
mieszkaniowej „Legjonowo“, na którem 
będą omawiane sprawy dalszej bado- 
.*y-
X TEGOROCZNE WYMIARY PODAT­
KOWE ZNÓW WYŻSZE, NIŻ W ROKU 
UB. W ostatnich dniach mnożą się skar­
gi na wygórowane wymiary podatku o- 
brotowego, obecnie rozsyłane płatnikom. 
Pomimo zapewnienia Men. skarbu, iż 
wymiary tegoroczne nie będą wyższe., 
niż w roku ubiegłym, i obecnie pojawia­
ją się znów te same szkodliwe prakty­
ki szablonowego podwyższania wymia­
rów o kilkadziesiąt procentów w stosun­
ku do -wymiarów roku ubiegłego. A 
przecież obroty, uzyskane w r. 1929, 
■©ogól aie tylko nde były wyższa, niż -w 
r. poprzednim, ale przeciwnie wykazały 
duży spadek, n e mówiąc już o wielkich 
stratach, których bezpośrednim wyra­
zem są masowe protesty kupieckie, Mi- 
nóstereitwo winno więc pouczyć władze 
wymn<airowe, iż nadmierna gorliwość, ni- 
rzcząca egzystencje gospodarcze, nie jest 
wskazana, że urzędnik podatkowy w:- 
naen trzymać się ściśle ustawy i rozpo­
rządzeń, a wymiary opierać nde na do­
mysłach, aile na rzeczywistym posiada­
nym przez siebie maiterjałe wymiaro­
wym, skontrolowanym z „rzeczywistą 
rzeczywstoścdą" gospodarczą.
X REFERATY I POGADANKI W cią­
gu bieżącego tygodnia w lełktorjram czy­
telni miejskiej przy ul. 3 Maja nr. 14 w 
Dąbrowie, odbędą s!ę następujące refe­
raty i pogadanki: W poniedziałek dn. 
24 bm. o godz. 19 prof. St Piotrowski 
wygłosi prelekcję pt. „Zadania skautin­
gu i harcerstwo “. We wtorek dn. 25 b. 
m. z cyklu podróżniczo - krajoznawcze­
go p. Witold Rybak „Wirażen:a z podró­
ży i pobytu we Francji w 1929 r.“. W 
środę d. 26 bm. prof. St. Piotrowski. Od 
czytanie fragmentów z dzieła dr. Dybo- 
■kiego „Amigija i Anglicy**, następnie dy­
skusja. W piątek dn. 28 bm. referat 
dyr. J. Kaczkowskiego „O Przedwio­
śniu** Żeromskiego. W czwartek dn. 27 
bm. w sad i gimnazjum męskiego poka- 
cy obrazów świetlnych, według nastę­
pującego programu: Dzieła malarskie 
Józefa Mehoffera, głowy wawelskie Ksa­
werego Dunikowł>kiego, widoki Londy­
nu i Windsoru, ilustracja z tygodnia. 
Wfri<s> na pokazy świetlne dla uczącej 
się młodzieży 10 gr„ dila dorosłych 30 
gr. Wstęp na pogadanki i referaty bez- 
płatoy.
X CZY TAK BYĆ POWINNO? Pod fa- 
łritm tytułem ukazała saę w ostatnim nr. 
>Głosn Zagłębia’ ‘ notatka o jednym z pra 
oowników Kasy chorych, który niezale­
żnie od swej posady jest jednocześnie 
płatnym sekretarzem Związku zawodo­
wego.

W związku z tem „Głos Zagłębia** za­
pytuje, czy przy obccnem bezrobociu 
nie mógłby zostać płatnym sekretarzem 
Związku który z bezrobotnych związ­
kowców?

Pytanie takie jest dowodem, że socja­
liści uważają swych wyznawców zai bez 
krytyczny tłum, któremu każdy idjo- 
tyżm można wmówić, kiedy bowiem so­
cjaliści zajmowali i zajmują kilka po­
sad — synekur, to jest w porządku, na- 
touńast robi się giwalit, kiedy w podobny 
Siporób dhce Tłartwnić wiewj-IWMł-n!.

Nowe źródła dochodu
dla Magistratu

Posiedzenia zarządu m. Sosnowca 
na temat budżetowy dobiegają koń­
ca. Prace idą w kierunku wybitnie 
oszczędnościowym oraz .poszukiwa­
nia nowych źródeł dochodu, ewen­
tualnie zwiększenia starych. Do no­
wych źródeł dochodu zaliczoną zo­
stanie obecnie Targowica sosnowiec­
ka, która dotychczas nie przynosiła 
prawie żadnego dochodu. Zarząd m. 
Sosnowca, jak słychać, ma zamiar 
podwyższyć opłaty wpędowe od trzo­
dy i bydła do 75 groszy za sztukę, co 
zwiększyłoby dochody miasta o kil­
kadziesiąt tysięcy złotych. Dotych­
czas opłaty wynosiły 25 gr., okazuje 
się jednak z bilansu Targowicy, 
przedstawionego Magistratowi, że 
nie ma żadnego uzasadnienia pobie­
rania tak niskich opłat, gdy we wszy­
stkich miastach 6ą znacznie wyższe.

W dalszym ciągu Magistrat rozpa­
truje oferty na dzierżawę Targowi­
cy. Jedna z nich mówi o dzierżawie 
na 25 lat, nie ustala wyraźnie docho­
dów miasta, uzależniając to od obro­
tu i proponuje gwarancję bankową 
w wysokości 50.000 zł. Oferta ta bu-

Fundusz wieczysty kolonij letnich 
Likwidacja komitetu ratunkowego w Sielcu.

W lutym rb. odbyło się posiedze­
nie zarządu komitetu ratunkowego 
oddziału w Sielcu, na którem posta­
nowiono likwidację komitetu. Dzia­
łalność przerwano 1 stycznia 1930 r. 
Sprawozdanie za cały okres istnienia 
komitetu tj. od dnia 28 lipca 1925 r. 
do dnia 31 grudnia 1929 r. przedsta­
wia się następująco: Obiadów wy­
dano 150.687, czyli dziennie wydawa­
no średnio po 104 porcje, co koszto­
wało 25.130,84 zł. Jedna porcja 16.6 
groszy. Dzieci przeciętnie było 106.

Stan kasy ilustrują następujące 
cyfry: Przychód: ofiary od urzędni­
ków Gwarectwa „Hr. Renard6 zł. 
14.834,04, ofiary od robotników Gw. 
„Hr. Renard" zł. 9.077,50, zabawy i 
imprezy zł. 7.644,58, ofiary różne zł. 
5.397, gwarectwo „Hr. Renard" w So­
snowcu zł. 2.930, ogółem 39.882,92 zł. 
Rozchód: obiady zł. 25.130,84, wydat­
ki różne zł. 8.490,17, 33 oblig. 4 proc, 
poż. hrw. 3.516,64, 20 dolarówek zł. 
1.021,20, gotówka w kasie zł. 1.724,07, 
ogółem zł. 39.882,92. W^pozycji roz­
chodów „wydatki różne" zamieszczo­
ne zostały wydatki na materjały pi­
śmienne, bloczki do zbierania ofiar, 
porto, naczynia kuchenne, opłata za 
lokal, ubezpieczenie obsługi w K. 
Ch„ gwiazdka, święcone, bielizna, o- 
bnwie, odzież i t p. dla biednych 
dzieci.

Umeblowanie i naczynia kuchenne 
rozdano pokrewnym instytucjom za 
Eskwitowaniem, ą pozostały majątek 

omitetu zarząd przekazał nowoor- 
ganizującei się instytucji „Kolonij 
letnich" jako fundusz wieczysty. Od­
setki tego funduszu przeznaczone bę .

Bieg na przełaj 
z kopą jaj w kieszeniach.

Znany na terenie Zagłębia złodziej 
recydywista 30-Ietni Władysław Łasz 
czyk z Ożarowic, odbywając karę 
dwuletniego więzienia za różne kra­
dzieże, narzekał stale na wikt wię­
zienny. Dlatego też wzdychał do wol­
ności. Doczekał się tej chwili dnia 30 
sierpnia ub. r. Odwiedzając cały bo­
ży dzień wszystkich swych znajo­
mych wracał po północy przez Bę­
dzin do domu. Ujrzawszy stojącą w 
ulicy Gzichowskiej furmankę i drze­
miących na niej ludzi, zbliżył sie do 
koni, by sprawdzić, co się znajduje 
na wozie. O dziwo! Skrzynie napeł­
nione jajami.

Nie zwlekając ni chwili, wziął 6ię 
energicznie do „roboty", zapełniwszy 
wszystkie kieszenie jajami. Gdy na- 
ładnwał i-trż zgórn kopo. wlnśpHelka

sosnowieckiego.
dzi w zarządzie zastrzeżenia z racji 
możliwości wytworzenia takiej sy­
tuacji, jak z rzeźnią w Sosnowcu o- 
raz, że miasto związane na 25 lat nie 
będzie mogło ustalić z tego tytułu, 
ani też przewidzieć swoich dochodów 
(epidemja, konflikty w łonie dzier­
żawców etc.).

W związku z tem brana jest pod 
uwagę inna oferta, proponująca dzier 
żawę na 14 lat, dochód dla miasta 
zryczałtowany w wysokości 60.000 
zl. rocznie i b. poważną gwarancję 
jednego z samorządów. W tym dru­
gim wypadku możliwem byłoby dla 
miasta zaciągnięcie długoterminowej 
pożyczki około 1 miljona złotych, bo­
wiem wpływ zagwarantowanych o- 
wych zryczałtowanych opłat stano­
wiłby pokrycie dla ewentualnej po­
życzki. Sprawa ta rozstrzygniętą zo­
stanie w najbliższych dniach.

Okazuje 6ię przeto, że przy ipew- 
nych okolicznościach i koniunkturze 
miasto ma możność uzyskania o- 
wych źródeł dochodu, bez specjalne­
go obciążenia pod&tników.

dą na pokrycie kosztów utrzymania 
na letniskach, kolonjach letnich, miej 
scach kuracyjnych itp. dzieci nieza­
możnych rodziców, którzy są lub 
byli pracownikami umysłowymi lub 
fizycznymi Gwarectwa „Hr. Renard" 
w Sosnowcu. Fundusz wieczysty mo­
że być powiększany przez dobrowol­
ne ofiary,'a także składki lub zbiór­
ki legalnie zezwolone. Obecny fun­
dusz stanowi: 33 obligacje 4 proc, 
państw, poż. inwest. po kursie 127,75 
zł. — 4.150 zl., 20 dolarówek po kur­
sie 79 zł. — 1.580 zł., gotówka w ka­
sie — 1.724,07 zł. Razem 7.454,07 zł.

Komitet „Kolonij letnich" składa 
się z 5 osób, do którego zostali przez 
b. członków zarządu komitetu ratun­
kowego wybrani: Feliks Zalewski, 
Erofesor Akademji górniczej w Kra- 
owie — jako prezes, dwóch przed­

stawiciele ze strony urzędników: inż. 
Wiktor Kaleński i Władysław Mącz­
ka oraz dwóch przedstawicieli ze 
strony robotników kopalni Gw. „Hr. 
Renard" w Sosnowcu: Teofil Pietras 
i Karol Podsiadło. Działalność komi­
tetu „Kolonij letnich" rozpocznie się 
po zatwierdzeniu statutu przez wła­
dze państwowe.

Zarząd komitetu ratunkowego w 
Sielcu wszystkim ofiarodawcom, pa­
niom opiekunom za pomoc i trudy 
łaskawie ofiarowywane oraz tym, 
którzy w jakikolwiek sposób przy­
czynili się do egzystencji i rozwoju 
tak pożytecznej placówki jaką bvł 
komitet ratunkowy, składa tą drogą 
najserdeczniejsze podziękowanie.

Komitet ratunkowy 
oddział w Sielcu.

tego mienia, 66-Ietnia Marjanna Zbo­
rowska z Koziegfówek przebudziła 
się i ujrzawszy niepowołanego wspól­
nika, zaalarmowała śpiącego na fur­
mance zięcia Jana Matyję, który pu­
ścił się w pogoń za uciekającym. 
Złodziej, mimo obładowanych kiesze­
ni jajami przebierał nogami jak sam 
Petkiewicz. W rezultacie ujęty został 
dzięki pełniącemu służbę w tej dziel­
nicy posterunkowemu P. P. Bałkły- 
sowi.

Większa część jaj uległa stłucze­
niu, pozostałe zaś zwrócono właści­
cielce.

Łaszczyka odprowadzono z powro­
tem do więzienia. Wczoraj Sąd okrę­
gowy skazał amatora cudzych jaj na 
półtora roku wiezienia z pozbawie­
niem nraw.

Zupełny brak zamówień.
NA NAWOZY SZTUCZNE.

Bieda jaka wytworzyła się nn wsi w 
związku z ogółnem przesileniem gospo- 
darczem, jest ogólnie znana. Zjawiska 
to jest o tyle niepokojąca, że z braku 
planowej i celowej polityki rolnej, kry­
zys tein, odbijający się wysoce ujemn e 
na całokształcie życia gospodarczego, 
może potrwać czas dłuższy, co mogłoby 
wytworzyć przykre następstwa.

Ogromny spadek zamówień na nawo­
zy sztuczne i narzędzia rolnicze jest fak­
tem ogólnie znanym. Jeżeli chodzi o po­
wiat Będziński, to stw erdzono tai zupeł­
ny brak zamówień na wymienione arty­
kuły i gdy w ubiegłych latach panował 
o tej porze w spółdzielniach rolniczych 
i składach prywatnych, zajmujących się 
sprzedażą, względnie dostawą nawozów 
sztucznych ; narzędzi rolniczych duży 
ruch, w tym roku panuje kompletna ci­
sza, gdyż rolnicy zupełnie nie kupują 
żadnych artykułów.

Jak się ułożą stosunki na wso, narazie 
trudno przesądzać. Jedno jest pewne 
iż kryzys gospodiarczy daje się córa: 
więcej we znaki i zatacza coraz szersze 
kręg'.

X CHOROBY ZAKAŹNE W SOSNOW­
CU. Miejski urząd zdrowia zanotował 
w czasie od 16 bm. do 22 bm. następują­
ce wypadki chorób zakaźnych: dum 
brzusznego 2, płonicy 4, błonicy 1, odry 
4, gruźlicy 3. Odkażono 5 mieszkań, od- 
wbzodo 25 osób.
X WYJAŚNIENIE. Od właściciela auto- 
busów kursujących na linji Sosnowiec— 
Mysłowice p. Kopczyńskiego otrzymali­
śmy wyjaśnienie w związku z artyku­
łem z dnia 22 bm. p. t „Bezpieczeństwo 
komunikacji autobusowej", że za wy­
bryki szofera nie może być odpowie- 
dzialnyni. a w wypadkach, gdy się do­
wiaduje o nadużyciach, natychmiast in 
terweujujs. Staraniem jego jako wtaści 
cielą autobusów jest danie publiczności 
maksimum wygody i bezpieczeństwa i 
w związku z tem też, byłoby pożądane, 
aby publiczność w wypadku przekrocz? 
czeń ze 6łużby informowała go o tem.
X ECHA TRAGICZNEJ ŚMIERCI śp. 
MUSLALA. W piątkowym numerze K. Z. 
donieśliśmy o tajemniczej śmierci kasje 
ra ekspedycji pospiecznej w Sosnowcu 
śp. Stanisława Musiiała, zaznaczając, że 
popełnił on samobójstwo, strzelając so­
bie w serce z fuzji. Prowadzone w lej 
sprawie dochodzenie policyjne, nie usta 
liiło, że zaszedł tu wypadek samobójstwa 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
miał tu miejsce nieszczęśliwy wypudek, 
spowodowamy nieostrożną manipulacją 
fuzją. Wczoraj w godzinach popołiadnio 
wycli odbył się pogrzeb śp. Musiała, w 
którym wzięli tłumny udżiał- koledzy i 
znajomi zmarłego.
X S.MMOBÓJSTWO UMYSŁOWO CHO 
REGO. Onegdaj popołudniu rzucił się 
pod przejeżdżający pociąg towarowy 
między Strzemi ©Szycami a Sławkowem 
26-letn.i Jan Olszak, zamieszkały w Strze 
mi©szycach (Szosowa), umysłowo chory. 
Kola wagonów odcięły nieszczęśliwemu 
głowę.
X TARGOWICA W SOSNOWCU. W 
uibfeglym tygodniu tj. od dn. 17 do 22 
bm. rb. na targowicę w Sosnowcu spę­
dzono 1492 szt. trzody chlewnej. Pła­
cono za 1 kg. żywej wagi ad zł. 2.25 dc 
zL 2.70. Tendencja słaba.

Ofiary
złożone w adm. „Kurjera Zachodniego** 

Wlodiuś Antonowicz, na sierociniec iri 
mnirsiz. Pilsmdskięgo zł. 4.
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Koniec nieporządków
W „SZARW ARKACH*.

Ustawa drogowa pozwala gminom na 
stosowanie t. zw. „szarwartkóiw", tj. or­
ganizowania świadczeń Ludności na rzecz 
konserwacji dróg.

Ten przywilej gmin w wielu miejsco- 
woścaach jednak używany bywa w ta­
kiej formie, że wywołuje nawet skargi 
do MinisiteT6itwa spraw wewnętrznych.

Według ustawy drogowej „6zarwiarlk“ 
musi być rozkładany według płatności 
podatków bezpośrednich, a tymczasem 
zdarza się, iż bywa on rozkładany we­
dług iiloścd zaetmj.

Zdarza się także iż do szarwarku uży 
wani są ludzie nie posiadający koni, a 
przez to nie mogący dać siły pociągo­
wej. Wówczas wynajmuje się na ich 
koszt konie po cenie stosunkowo wyso­
kiej.

Aby tych wszystkich nieporozumień 
szanwarkowych uniknąć minister spraw 
wewnętrznych wydał okalinik, w któ­
rym przypomina>, iż przy wymiarze szar 
warku stosowane, być muszą dwie za­
sady:

nie może on przewyższać faktycznych 
potrzeb, związanych z budową i utrzy­
maniem dróg oraz ogólna jego wyso­
kość w gminach wiejskich powinna być 
dostosowana do ilości środków przewo­
zowych i sił roboczych, jaką gospodar­
stwa rolne rozporządzają i istotnie dać 
nogą bez widocznej straty dla siwych in 
i erosów gospodarczych.

Nareszcie znowu ceny jednolite na 
obuwie skórzane

Każda cena to istny rekord!
Tanie, a jednak w gatunku niezró­

wnane.

komisję sportową, która przystąpi w 
piątek, dnia 28 b. m. do szczegółowe­
go opracowania pierwszego wielkiego 
wyścigu „Kurjera Zachodniego14 — w 
dniu święta Narodowego. Uchwalono 
dnia 30 b. m. wyjechać do Katowic 
na finałowe zawody o mistrzostwo 
Polski w piłce rowerowej, jeździe fi­
gurowej i t. d.

Zarząd wzywa wszystkich zawod­
ników o zwrot zeszłorocznych licen- 
cyj Z. P. T. K. do dnia 30 b. m., po 
tym terminie będą stosowane kary

(podwójna opłata). Licencje należy 
zwracać na ręce prezesa p. Bliskiego.

„POLICYJNY 4 — „ZAGŁĘBIE". Dziś 
na boisku miejiśkieni w Dąbrowie, spot­
kają się diwa silne zespoły piłkarskie 
„Policyjny K. S.“ — Będzin i miejscowe 
„Zagłębie**. Ostatnie spotkanie tych dru­
żyn zakończyło się wynikiem remiso­
wym, to też. mecz dzisiejszy ze względu 
na równość sil przedstawiać się będzie 
interesująco i wzbudza duże zaciekuwic 
nie wśród sfer sportowych.

ŻYLAKI i HEMOROIDY 
oraz ich bezoperacyjne leczenie napisał 

Dr. med. J. KOST.
Do nabycia w księgarniach. Skład głó­
wny Gebethner i Wolf, Kraków, 
1489 CENA ZŁ. 2.—

Para złodziejska
W RĘKACH POLICJI

Przed paru miesiącami na terenie So­
snowca i okolicy grasował nieuchwytny 
złodziej, który dokonał szeregu śmiałych 
kradzieży garderoby i pieniędzy.

Prowadzone dochodzenie policyjne u 
diablo że śmiałym złodziejem był Józef 
Ciiućmański z Miechowskiego niejedno­
krotnie karany już za kradzieże.

W tych dniach na polecenie urzędu 
śledczego w Sosnowcu Ciućmiańskiego a 
resztowano w Chęcinach i dostawiono do 
Sosnowca. Złodzieja, od którego odebra­
no część skradzionych przedmiotów, o- 
saidizono w areszcie.

Wczoraj zaś aresztowano w Sosnowcu 
zawodową złodziejkę, 32-Jetnią NataJję 
Duch, pochodzącą z pod Lwowa. Ducho­
wna, w ypuszczona niedawno z więzienna 
w Katowicach przybyła do Sosnowca i 
ygłosiła 6ię do służby, w charakterze stu 
żącej u p. G. Sapera (Targowa), przedarta 
wiając fałszywe świadectwa na nazwis­
ko Janiny Salomon. Duchowna zamiesz- 
nzaiła okraść swych nowych chlebodaw­
ców, w czem przeszkodziła jej w samą 
porę miejscowa .policja śledcza.

X KRADZIEŻ ROWERU. Niejaki Cze­
sław Bochenek, wybiwszy szybę w o- 
kinie. dostał się do inb-szkamiia Stanisła­
wa Cieślika w Grodźou (1 maja), skąd 
skradł rower, poczerni zbiegł w niewiado 
mym kierunku. Poszkodowany zaiwiado 
mil o kradzieży policję, szacując jedno­
cześnie swą szkodę na 270 zł.

Jedną z największych bolączek w 
lecznictwie Kas chorych jest t. zw. 
leczenie ambulatoryjne. Swego cza­
su pisaliśmy obszernie na ten temat 
i jakkolwiek komisarz P. K. Ch. p. 
Wąsowicz dużo uczynił w tym kie­
runku, aby usprawnić leczenie ambu­
latoryjne, niemniej jednak nadal jest 
ono kwestją piekącą dla liczniej kli- 
jenteli sosnowieckiej Kasy chorych.

O ile jednak sprawa leczenia do­
mowego napotyka podobno na duże 
trudności techniczne, koniecznem by­
łoby tymczasem uczynić wszystko co 
można, aby pacjent przychodzący do 
a mbulatorjum czul się... dobrze.

Kasa chorych w Zagłębiu tworząc 
się z niczego, a mając z miejsca ol­
brzymie obowiązki, w wielu wypad­
kach musiała kontentować się pro- 
wizorjami. Tak działo się w pierw­
szym rzędzie z pomieszczeniami i to 
właśnie ambulatoryjnemu Szpitale 
przejęła bądź od kopalń i fabryk, 
bądź od miast, natomiast pomieszcze­
nia na arnbulatorja musiała szukać 
w prywatnych domach. Nic dziwne­
go, że chociaż poczyniono potrzebne 
przeróbki, choć nawet nabyto na 
własność gmach na ul. Wawel, po­
mieszczenia te nie odpowiada ją swo- 
jemy przeznaczeniu. Już dziś łatwo 
można się przekonać, że ambulato- 
rjum na Wawelu pomimo włożonych 
weń wkładów, pomimo wielu ulep­
szeń nie jest odpowiedniem.

To też, jak słychać, Powiatowa 
Kasa chorych nosi się z zamiarem 
wybudowania nowoczesnego ambula- 
torjum, w którem znalazłyby pomie­
szczenie wszystkie działy oraz biu­
ra, co jednocześnie uwolniłoby ubez­
pieczonych od kursowania z jednego 
końca miasta na drugi. Ambulato- 
rjum to ma stanąć .podobno na zaku­
pionych terenach od Sosnowieckiego

Towarzystwa, przy ul. 3 Maja. Byłby 
to rzecz jasna objekt większy, ami- 
żeli ostatnio wybudowany w Mysz­
kowie.

I tutaj trzeba stwierdzić, że gdyby 
Sosnowiec posiadał ambulatorjram 
wybudowane w takim stylu, jak w 
Myszkowie, tylLko, rzecz jasna, w od­
powiednio większych rozmiarach, to 
nie ulega wątpliwości, że i ludność 
inaczej odnosiłaby się do lecznictwa 
ambulatoryjnego.

Ambulatorium w Myszkowie czy­
ni dodatnie wrażenie już swyim wy­
glądem zewnętrznym. Gmach wspa­
niały, solidnie wykonany, w najdrć> 
niejszych szczegółach wskazujący na 
staranność. (Budowała znana w Za­
głębiu Dąbrowskiem firma A. Luft 
i S-ka w Sosnowcu). Lśniące, kafla­
mi wykładane ściany. Świetny roz­
kład. Wszystko obmyślane, wszyst­
ko przewidziane: począwszy od 
schodków wejściowych, od ogrodze­
nia estetycznego, a kończąc na dobo­
rze kolorów w poszczególnych poko­
jach, by monotonji nie było. I danie 
ubezpieczonym czegoś sólidnego, e- 
stetycznego (znaczna to zasługa fir­
my Luft i S-ka) swój skutek ma ten, 
że chorzy odwiedzający ambulato­
rium poczynają się czuć w niem do­
brze, nabierają zaufania. Psycholo­
gicznie zupełnie zrozumiale.

I można mieć to przekonanie, źe 
gdyby w Sosnowcu powstało odpo­
wiednio urządzone ambulatorium, w 
rozmiarach odpowiadających notrze- 
bom Sosnowca (a podobna p. komi­
sarz na ten cel „uszparował44 zapo­
biegliwą gospodarką trochę grosza), 
to narzekanie na leczenie ambulato­
ryjne w znacznym stopniu zmniej­
szyłoby się, a chorym uprzystępniło­
by leczenie.

O'ratunku nie mogło być już mo­
wy. Czarnecki błyskawicznym ru­
chem dobył rewolwer i

z odległości dwóch metrów 
strzelił do Kowalskiego, raniąc go w 
lewy policzek i szczęk, .

Napadnięty ratował -h- ucieczka. 
WybiegŁszy z kancelarji. znalazł 
©chronienie w spichlerzu. Czarnecki 
i tam pobiegł za nim i strzelił do nie­
go powtórnie. Kowalski osunął się na 
ziemię. Czarnecki zorjeniowawszy 
się w sytuacji i w obawie przed gro­
żącą mu karą usiłował popełnić sa­
mobójstwo; padł trzeci strzaj.

Na odgłos strzałów zbiegła się 
służba dworska. Na podłodze w spi­
chlerzu leżały dwie jęczące ofiary.

Czarnecki ugodzony kulą w prawą 
skroń wołał:

— Dobijcie mnie.
Prośbie jego oczywista odmówiono. 

Chwycił wówczas 50 kg. odważnik i 
usiłował rozbić sobie nim głowę. 
Zawiadomiony o strzelaninie najbliż­
szy posterunek P. P. odwiózł ciężka 
rannych do szpitala w Olkuszu, gdzie 
dokonano operacji. Oibaj pozostali 
przy życiu.

Epilog tej zbrodni rozegrał 6ię 
wczoraj przed Sądem okręgowym w 
Sosnowcu. Czarnecki skazany został 
na półtora roku więzienia z pozba­
wieniem praw.

Nadużycia w Banku Ludowym
Aresztowanie kierownika banku.

Ze *sportu.
Z ŻYCIA NASZYCH CYKLISTÓW. 

W dniu 20 b. m. odbyło się pierwsze 
posiedzenie nowego zarządu S. T. C. 
w Sosnowcu. Na wstępie przystąpio­
no do podziału mandatów na 1930 r. 
Jednogłośnie przez aklamację wy­
brano ponownie, na prezesa zarządu 
p. lanusza bliskiego, na wiceprezesa 
p.. Henryka Levittoux, na sekretarza 
p. Leonarda Szczygielskiego, na za­
stępcę p. Edwarda Tańskiego, na go­
spodarza p. Leonarda Zalegę, na ka­
pitana 1-go p. Stanisława Witeckiego, 
na kapitana 11-go p. Aleksandra Ko­
walskiego, na kapitana 111-go p. Wa­
cława Tomczyka. Mandat księgowego 
i skarbnika przyjął na siebie prezes 
p. J. Fliski.

Posiedzenia zarządu odbywać się 
będą regularnie w każdą środę, o go­
dzinie 20-ej w lokalu p. L. Zalegi.

Następnie załatwiono szereg spraw 
bieżących- mi rdzy innęnu wybrana

Do władz sądowych wpłynęło ostat 
nio szereg skarg na Bank ludowy w 
Sosnowcu, mieszczący się przy ulicy 
Targowej 8, wskutek popełnianych 
tam nadużyć, na szkodę klientów i 
innych banków.

Nadużycia te wynoszą w przybli­
żeniu 9

kilkanaście tysięcy złotych.
Na czele banku stał Abrani Griin- 

cajger, zamieszkały w Sosnowcu 
przy ulicy Modrzejowskiej 40.

Na skutek polecenia władz sądo-

wych
policja zatrzymała Gruncajgera oraz 
opieczętowała wszystkie księgi banku

Wspomniany bank należał do 
Związku stowarzyszeń spółdzielczych 
i w tych dniach bawiła w nim z ra­
mienia Związku komisja rewizyjna, 
która badała księgi. Obecnie bank 
znajduje się w likwidacji.

Ze względu na toczące się docho­
dzenie i nadanie ksiąg, oraz poszko­
dowanych, szczegółów tej afery na- 
razie nie możemy ujawnić.

Z nienawiści... do zbrodni.
Dramat w

W majątku Sieciechowice, powie­
cie Olkuskim rozegrała się krwawa 
iragedja między rządcą tego majątku 
26-letnim Stefanem Czarneckim, a 
pisarzem 20-letnim Stanisławem Ko­
walskim.

Czarnecki podejrzewany o nadu­
życia dokonywane na 6zkodę mająt­
ku wymówioną miał posadę z dniem 
1 grudnia 1929 r. O denuncjacje po­
dejrzewał Kowalskiego, do którego 
zapałał

nieprzezwyciężoną żądzą zemsty.
Nie czekając udowodnienia mu sta­
wianych zarzutów, na kilkanaście dni 
orzedtem zwrócił sie do administra-

cichej wsi.
(ora majątku p. Mieczysława dębic­
kiego z oświadczeniem, że z powodu 
rzucanych nań podejrzeń pracować 
dłużej nie może. Udał się początko­
wo do kancelarji i zażądał od Kowal­
skiego

zwrotu mapki majątku.
Rozmowa początkowo była bardzo 

spokojna, pod koniec zaś Czarnecki 
robił Kowalskiemu wymówki, że 
przez niego opuszcza posadę. Po krót­
kiej, a ostro zakończonej rozmowie 
Kowalski zauważył, że ręce Czar- , 
ueckiego, które trzymał 6rtale w kie­
szeni

®atde zadrżab

Z sali sądowej
NA ROWERZE DO KRYMINAŁU. I

35-letni Stanisław Chudowski -z Mi, 
chałkowic (Górny Śląsk) marzyr Olęl. 
le o żelaznym rumaku. Szczupłe jed­
nak zarobki, jako robotnika,*nie po­
zwalały mu na zrealizowanie swych 
planów. Calami dniami myślał o spo­
sobem zdobycia tanim kosztem rowe­
ru i wreszcie ułożył plan zwrócenia 
się do zakładu, by pod pretekstem 
wypożyczenia roweru przywłaszczyć 
go sobie. Z tym więc zamiarem udał 
się dnia 15 listopada bu. r. do za­
kładu mechanicznego Feliksa Rysia 
w Czeladzi (Miłowicka 17), a zastaw­
szy stojący przed domem Rysia ro 
wer bez opieki, zabrał go i szybko 
pocwałował w kierunku Śląska.

Pechowego cyklistę w drodze za­
trzymał posterunkowy P. P. i wobec 
braku legitymacji na prawo jazdy, 
odprowadził go do komisarjatu P. P. 
w Czeladzi, gdzie czekał już z mel­
dunkiem poszkodowany Władysław 
Żugaj z Czeladzi (Węgroda 41).

Marzenia Chudowskiego zakończy­
ły się miesiącem więzienia, które wy­
mierzył mu wczoraj Sąd okręgowy,

OJCIEC I CÓRECZKA.
Na tle sporów majątkowych w iv 

dżinie Frydrychów w Dąbrowie Gór­
niczej (Staszica 2) panują wrogie sto­
sunki, skutkiem czego dochodzi da 
częstych bijatyk.

72-letnia staruszka Bronisława 
Frydrych prześladowaną jest przez 
syna swego Wincentego, za namową 
którego w czasie kłótni, córka jego, 
18-4etnia Janina ^policzkowała swą 
babcię.

Wyrodną wnuczkę sąd skazał na 
miesiąc więzienia z zawieszeniem 
kary.
ZA ZNIEWAŻENIE KOMORNIKA.

33-letni Józef Bałdys z Dąbrowy 
Górniczej (Wesoła 9) i 28-letiii 
Edward Wróbel (Orzeszkowa 5) ska­
zani zostali za słowne znieważenie 
komornika sądowego po 14 dni 
aresztu.
POD SKRZYDEŁKO... P. SKRZY DŁC,

Roman Skrzydło z Łagiszy w jesie« 
ni ub. r. podpiwszy sobie niezłe za­
kłócił spokój publiczny w Łagiszy, 
Gdy na to zareagował posterunkowy 
P. P. i awanturnika chciał odprowa­
dzić do posterunku, stawił mu czyn­
ny opór i znieważył go. Posiedzi za 
to dwa tygodnie w wiezieni*.

IO-
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Dziś w niedzielę 23 nieodwo­
łalnie ostatni raz. Głośny prze­

bój francuskiej produkcji 
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Początek o godzinie 3-ej popol.

I.—
Kronłh Zawiercia.

fX POSIEDZENIE WYDZI AŁU POWIA 
TOWEGO odbyło się onegdaj poid prae- 
woduiotwean p. wicestairoslty Langerta 
dr którem uchwalono: staitat o opłatach 
I dopłatach na utrzymanie dróg powiało 
wych i wojewódzkich na r. 1930-31, o ko 
mrantulnym podatku od praedmiotów 
■frytku na r. 1930-31, o podatku od girun 
łów, stanowiących własność skarbu pań- 
■two. nabyć od gminy Siewierz parcelę 
fraota nia powiększenie ambułatorjum 
weterynaryjnego. Zatwierdzono 4 plany 
parcel bu dowiLanych dla gminy Rokrtao- 
GzŁaichedkie.

W związku z orzeczeniem najwyższe­
go Trybunału admiiniBtiracyjnego zwol­
niono saeireg płatników od podatków od 
przedmiotów zbytku wyznaczonego od 
bratni myślórwEkiej. Uchwalono wypła­
cać: narządowi okręgu straży pożarnych 
Da buidowę .remiz strażackich eubsyd juan 
■L 5000. Lidze maretkaej i rzecznej na 
rozbudowę floty narodowej 6nibsyJjum 
rt. 300, szkole rzemieślniczej zL 500, gma 
nśe Myszków aubsydj urn zł. 2000, na bu 
<Lcrwę stadna artezyjskiej. Zaitrwierdizono 
6 budżetów gminnych a mianowicie: Ko 
nńegiówki, Mnzygłód, Myszków, Pińczy- 
ee. Rudnik Wielki i Siewiewz.

Mairja Mianowska z Olkusza przy akom 
pamjaimemcie p. prof. Mailiniinowej, for­
tepian — popisy -malej 7-lertniej Elńuni 
Feczkówray, deklamacje — uczeń Łapiń­
ski, oraiz p. Milka (członek „Hejnału"). 
Akademję zakończyły popisy orkiestry 
gimnazjalnej pod bataitą prof. Kołacza.

Po akademji odbył się w salach Re­
sursy olkuskiej rault. W szkołach po­
wszechnych zarówno żeńskiej, jak i mę­
skiej, odbyły się poranki z referatami a 
pozatem w szkole pow. nr 1 popołudniu 
audycje radjowe. W dniu 19 hm. nadawa 
ne były audycje radjowe w rynku za po 
mocą gigamtofomiu.

We wszystkich prawie kościołach w 
powiecie, jaik w Smardzewicach, Kosz- 
kwi. Białym Kościele, Zadrożu, Imbra- 
mowicach, Gołaczowie, Skale, Wolbro­
miu, Bolesławiu, Sławkowie iibd„ odpra­
wiono nabożeństwa, oraz urządzono bądź 
to poranki, bądź akademje.
X WALNE ZEBRANIE „STRZELCA" w 
OLKUSZU. Dzisiaj o godz. 3 popoł. w 
drugim terminie odbędzie ®ię walne ze­
branie członków Związku strzeleckiego, 
oddział w Olkuszu, na którem nastąpi 
wybór zarządu.
X TARCIA WŚRÓD CZŁONKÓW P. P. 
S. W OLKUSZU. Od czasu powstania w 
Olkuszu P. P. S. frakcji rewolucyjnej, 
wśród wrogich sobie obozów, wybucha­
ją często nieporozumienia' i walki o wpły

wy na masy robotnicze na tereaiie Ol­
kusza i Wolbromia. Ptaed killkn dniami 
sekretairjait okręgowy centralnego awią 
zkra zawodowego metalowców w Sosmow 
cu wydal ulotki oświetlające w dość 
bezceremoaijaiiny sposób działalność Ce- 
kaiwistów w Olkuszu i Wolbromiu. W 
dniu 20 bm. na zebramiu w Domu robo­
tniczym w Ollkustau Cekaiwiiśca na pad l i 
znów na frakcję. Wszystko to, jeżeli do 
damy jeszcze rękoczyny, jakie miały 
miejsce w diniu 19 bm. na rynku olkus­
kim, o czem donosiliśmy wczoraj, wpro­
wadza w szeregi robotników atmosferę 
niepokoju i wstrętu do tych, którzy mie 
nią się być ich opiekunami.
X KIEDY FURMAN JEST SZOFEREM. 
Niedawnemu furmaraown. a obecnie szo 
forowi, p. Fr. Bejgerowi z Olkusza, 
znów przytrafił się brzydki wypadek, bo 
oto jadąc w diniu 20 ban. z Wolbromia 
do Olkusza, przejechał Joahyma Dawida 
Kwtailwasera z Wolbromia, idącego szo­
są. Poszkodowanego zabrał jadący w 
tym czasie naczelny lekarz P. K. Ch. dr. 
Niepiefeki do szpitala olkuskiego. Kwad- 
waser doznał dość poważnych obrażeń 
ciała.

Bejgerowi „trafiają" się dość często 
podobne wypadkii, wobec czego odpo­
wiednie wlaidize powinny mu zapropono­
wać powrócenie do właściwego zawodu, 
tj; do fumnaństwa-

Przeciw obstrukcji hemoroidom, zaburze­
niom w żołądku i kiszkach, zastoinie w wą­
trobie i śledzionie, bólom krzyża zaleca się 
Jicie naturalnej wody gorzkiej Franciszka- 
óz.efa kilka razy dziennie. Badania lekar­

skie chorób podbrzusza stwierdziły, że woda 
Franciszka-Józefa działa zawsze pewnie, la- 
3odnie i skutecznie. Żądać w aptekach i 

rogerjach- 1119

Bezrobocie w Zagłębiu
zwiększyło się w ub. tygodniu o 1190 osób.

Kronika Olkuska.
X OSOBISTE. P. inspektor pracy taż. 
Wiśmowski w Olkuszu, korzysta z etatem 
24 bm. z 5-cio tygodniowego urlopu wy­
poczynkowego. Na zastępstwo d cięgowa 
no p. inspektora pawicy z Sosnowca.
X Z SEJMIKU OLKUSKIEGO. W dniu 
12 kiwietaia itb. od będzie aię posied zen ie 
•ęjmiikn olkusk i i ’go. na którem m. in. 
przedstawione zostanie sprawozdanie z 
wykonania budżetu m r. 1928-29.
X UZNANIA DLA STOWARZYSZENIA 
MŁODZIEŻY POISKTEJ W POWIECIE 
OLKUSKIM. Dow iadujemy się, że ko­
misja sędziów w Kielcach przyznała na­
grody: pierwsizą (dyplom uznania) za 
pikpsy wykonane z niezwykłą subtelno­
ścią oraz korowody, przez druhny S. M. 
P. z Olkusza podczas ostatniej wieczor­
nicy na zjeździe w Kielcach, drugą .na­
grodę (książka „kwiaty polskie" ks. Bro 
dorwskiego) — dla dhray Gocówny preze- 
eki stowanzyszenia ml. żeńskiej z Olku­
sza, oraz trzecią nagrodę (książka „Wy­
bór poezji") dlla druhny Stazałkówny z 
(Wolbromia.
X IMIENINY MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 
W OLKUSZU I OKOLICY. Uroczystości 
imaenjinowe w Olkuszu rozpoczęły się w 
data 18 bm. wieczorem capstrzykiem or 
kiestry fabryki „Olkusz", w którym 
wzięły udział: strzelec i przysposobienie 
wojskowe z pochodniami.

W dniiu 19 bm. o godz. 9 ramo odpra­
wiona została Msza św. w kościele miej­
scowym, poczem wszystkie organ iizayj e 
olkuskie, or.vz dziatwa szkolna przede­
filowały przed przedstawicielem wła­
dzy rządowej p. starostą Staniirowskim. 
Przemówienie na rynku wygłosił bur­
mistrz, inż. Stankiewicz.

O godz. 11 przed poł. w kinie „Orzeł" 
odbył się poranek, urządzony przez u- 
cmniów miejscowego gimnazjum. Na pro­
gram złożyły się: referat ucznia 8 ld. Pta 
saniłaą, deklamacje ważenie gimnazjum 
żeńskiego Karwickiej i Świątkówny i u- 
czniia 8 kł. Łapińskiego. Pozatem orkie­
stra gimnazjalna i chóry pod batutą 
pirof. Kołacza, wykonały szereg utwo­
rów. Na poranku oprócz miejscowych 
włfaidz samorządowych i szkolnych, byl 
obecny również wizytator kuratorium 
krakowskiego p. Kydryński.

O godz. 8 wiecz. w sali „Orzeł" odby­
ta się uroczysta akademja. Na wstępie 
chór męski „Hejnału" odśpiewał hymn 
narodowy, pcitem dłuższe przemówienie 
wygłosił wizytator kumał orjium kraików 
ekiego prof. Jan Rzepecki. Dalszy pro­
gram wykonały: chór „Hejmałra" pod ba 
tata c, Bilińskiego śpiew 6plo — ł,—i

W ub. tygodniu, t. j. od dnia 16 do' 
22 b. in. bezrobocie w Zagłębiu zwięk­
szyło się w dalszym ciągu o pokaźną 
liczbę, bo o 1190 osób.

P. U. P. P. w Sosnowcu obejmują­
cy swą działalność powiaty: Będziń­
ski, Zawierciański i Olkuski zanoto­
wał w ub. sobotę 23471 bezrobotnych, 
w tem 449 bezrobotnych pracowni­
ków umysłowych.

Największy odsetek wśród bezro­
botnych stanowią robotnicy niewy­
kwalifikowani, których zarejeetrowa 
no 15020; kolejno idą: pracownicy 
włókienniczy — 2174, metalowi — 
1802, górnicy — 1520 i pracownicy 
budowlani — 1271.

Na tak znaczne zwiększenie się bez 
robocia w ub. tygodniu wpłynęły re­
dukcje w przemyśle górniczym i włó­
kienniczym. Większe liczby robotni­
ków zwolniły zakłady, kopalnia Ha­
lina z powodu likwidacji — 266, 
przedsiębiorstwo Allert i Buhle — 
230, Modrzejowskie zakłady górni­
czo-hutnicze — 137, fabryka Erbe w 
Zawierciu — 141 i cementownia 
„Wiek“ — 79 osób.

Częściowo bezrobotnych było 
19980, z których zatrudnionych 3 dni 
w tygodniu — 13630, 4 dni — 3800 i 
pięć ani w tygodniu — 2550 osób.

Z zasiłków korzystało w okresie od 
dnia 3 do 9 b. m. 12206 bezrobotnych.

ZYCIE GOSPODARCZE
Atak niemiecki na Gdynię.

Po zakończeniu wojny celnej wtkra 
czarny w okres walk konkurencyj­
nych. Niemcy pośpieszyli się z da­
niem nam próbki swoich metod kon­
kurencyjnych. Pierwszy ich ałak 
przeciw gospodarstwu polskiemu, 
skierowany został na Gdańsk i Gdy­
nię.

Jaik wiadomo, obowiązuje na kole­
jach polskich taryfa wyjątkowa, 
przyznająca różne ulgi transportom 
towarów, idących do Polski, względ­
nie z Polski na Gdańsk i Gdynię. Ta­
ryfa ta ma na celu popieranie por­
tów krajowych i polskiej, marynar­
ki handlowej. Kilkumiesięczne do­
świadczenia wykazały, że taryfa na­
leżycie spełnia swe zadanie, bo w 
Gdyni i Gdańsku wzrosły w krótkim 
czasie obroty i szereg towarów, któ­
re dawniej przechodziły przez porty 
obce, ostatnio korzystały z morza 
polskiego.

Dla Niemców rozwój naszej komu­
nikacji morskiej był solą w oku, boć 
wykorzystanie wybrzeża morskiego 
przez Polskę osłabia możność doma­
gania 6ię przez Niemców zwrotu ko­
rytarza i rzekomo nam zbędnego 
Gdańska oraz zapewnia Rzeczypo­
spolitej ekspansję gospodarczą na 
rynki zamorskie. Aby więc zahamo­
wać dalszy rozwój naszych portów 
i podciąć byt młodej, a sprężyście 
działającej marynarce naszej, Rze­
sza wydala dnia 1 lutego rb. wyjąt­
kową taryfę tranzytową S. D. 5., u 
stającą frachty na towary, idące z 
portów niemieckich do granicy pol­
skiej. Otóż stawki wĄonienionej ta­
ryfy są tak niesłychanie niskie, że. 
bezwzględnie unicestwiają zdolność

niejszych artykułów.
Oto kilka przykładów: na identy­

cznych długościach szlaków koszto­
wałby transport 100 kg. w złotych: 

Na kolejach 
niemiec. polskich 

3.15 
2.75 
4.18 
4.45 
2.59 
3.70 
2.33

wałiby transport 100

bawełny 
wełny 
włókien roślin 
kauczuku 
kory korkowej 
garbników 
siarki 
szmat 
maszyn włókien.
tkanin, przędzy, manuf. 5.64

6.90
8.48
9.20
9.20
7.25
7.25
4.38
3.99
9.20

14.12
Jak widzimy, ta-ryfa na kolejach 

>Tskich (mimo, że jest niska, bo uł­

ud ba I konkurencyjna portów polskich w 
carat 1 odnip^ienin, do transuortu najważ-

Kronika gospodarna.
PIONIERSTWO W POLSKIM EKSPOR 

CIE. Międzynarodowe Targi w Poznaniu na­
leżą do jednych z tych niewielu przedsię­
wzięć. które już od szeregu lat bez żadnej 
pomocy z zewnątrz, wytrwale pracują nad 
pogłębieniem konsumcii wewnętrznej kraju 
i nad ugruntowaniem dotychczasowych i na­
wiązaniem nowych stosunków handlowych 
z krajami zagranicznerai. Na skutek dzia­
łalności Targów w Poznaniu niejednokrot­
nie polskie firmy znajdowały poważnych, 
zagranicznych odbiorców wykonując w ten 
sposób pracę pionierską w’ znajdowaniu 
dróg dla naszego handlu zewnętrznego, pro­
wadzących do nowych rynków zbytu. Nad­
mienić tu wypada, że w roku bieżącym na 
skutek specjalnie siLnej propagandy prze­
prowadzanej przez Targi w Poznaniu, za­
granica. a już szczególnie kraje słowiań­
skie. wykazuje niebywałe dotąd zaintereso­
wanie możliwościami gospodarczemu, jakie 
przedstawia dla niej Polska, prosząc o wska­
zanie dostawców.

W SPRAWIE PRZESYŁEK DROBNICO­
WYCH. Komisja komunikacyjna Izby prze­
mysłowo - linndlowej we Lwowie stwierdzi­
ła na odbytem ostatnio posiedzeniu, że za­
mierzone przez Ministerstwo komunikacji 
wprowadzenie przewozu przesyłek drobni­
cowych w skrzyniach, należących do kolei, 
nie można uważać za celowe i wskazane, a 
to ze względów gospodarczych, budżetowych 
i technicznych

EKSPORT MASŁA POLSKIEGO PRZE2 
GDAŃSK BEZ CŁA. W Gdańsku podpisano 
umowę, regulującą sprawę eksportu masła 
polskiego, na zasadzie której masło, idące 
z Polski zagranicę przez Gdańsk będzie 
zwolnione od cła wywozowego na zasadzie 
zaświadczeń gdańskiej Izby przemysłowo- 
handlowej. f

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 22.3.

AKCJE: Bank Polski 166.75 — 168.00 
Handlowy 117.00, Zachodni 78.00, Prze­
mysłowy 105.00, Siła i światło 85.00, O- 
stroiwieckie 54.00, Starachowice 21.25, 
Spirytus 21.50, 4 proc, taiwesit. 124.00 — 
125.00, 5 pr. preanj. doi. 75.25, 10 proc. 
Kolejowia 102.50, 4 i pól p<r. Ziemskie 
34.23 — 54.^).

WALUTY i DEWIZY: Dolary 8.90, No 
wy Joirk 8-907, Nowy Jork Kabel 8.921, 
Londyn 43.40.50, Paryż 34.93, Praga 
26.43.25, Włochy 46.73, Szwajcarja 172.76 
Stokholm 239.85, Berlin 212.87, Dolar pry 
waitay 8.901, Kopenhaga 239.00.

12.3.

ODPOWIEDZI REDAKCJL
R. Szaniec: Gdyby Para swój feljeton 

streścił i kilka dowcipnych szczegółów 
łkou emtiował, moeraaby go drukować. 
Bez tej operacji taradrao.

NA RATY
można otrzymać w księgami 

„POLONJA”, Hale „Rozwoju" 
skrzypce, mandoliny, gitary, man- 
drole i futerały. — — — 1343

polskich (mimo, ze jest niska, bo ul­
gowa, wyjątkowa) ma stawki conaj- 
,mniej jeszcze ruz tak wysokie, jak 
stawki niemieckiej taryfy S. D. 5! 
Jest rzeczą najzupełniej wyraźną, w 
oczy wprost biiąjcą, że taryfa S.D. 5. 
jest środkiem bojowym, stworzonym 
dla zagłudy naszych portów i naszej 
marynarki, naszego handlu morskie­
go! Nie opiera się ona na podstawach 
kalkulacji realnej, ani też nie je6t 
wypływem polityki eksploatacyjnej 
niemieckiego towarzystwa kolejowe­
go. Dowodzi tego choćby porównanie 
taryfy S. D. 5 z taryfami: niemiec- 
ko-szwajcarską i niemiecko - czecho­
słowacką. które są nie do porówna­
nia wyisze. Jest to wypływ chęci 
sparaliżowania naszej polityki mor­
skiej i odcięcia nam gospodarczego 
dostępu do morza.

Nie wątpimy, że Ministerstwo ko­
munikacji zarządzi ŚTodki defenzyw- 
ne przeciw posunięciom Niemców i 
że w ten sposób zostanie odparty 
pierwszy atak nielojalnv noweoro na­
szego kontrahenta.

Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy­
rzuty skórne usuwa

KREM LAIN-AGE (z Kogutkiem) 
|eat to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa­
jący wady naskórka tak u dorosłych jak i u dzieci.

R. M. Sp. W. Nr. 5333. 5276

SZYBKO I TANwT*
Niech wszyscy wiedzą, że tylko w mojej fa­
bryce przefasonowuje i farbuje kapelusze 
damskie i męskie, filcowe i słomkowe, i 
loniki i cylindry, oraz robotę modystyc

Niech wszyscy wiedzą, że tylko w mojej fa­
bryce przefas-onowuje i farbuje kapelusze 
damskie i męskie, filcowe i słomkowe, me­
loniki i cylindry, oraz robotę modystyczną 
na najnowsze modele. Robotę wykonuje 
szybko i starannie, zupełnie jak nowe 

Sx. Goldlierg, Sosnowiec, Warszawska 20, w po- 
dwórzu, 1 p. dom Firatenberga. 1478

— . cylindry, oraz robotę modystyczną 
— najnowsze modele. Robotę wykonuj: 
szybko i starannie,i ZU]ipełnie jak

Sx. Goldlierg, Sosnowiec, Warszawska 20, w 
dwórzu, 1 p. dom Firatenberga. 'MS
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Komunikat
o nouych

Nadwoziach Ford
4

LINCOLN FORDSON

FORD MOTOR COMPANY.

■j

MARY ROBERTS RINEHART.

Adwokat i miłość.
Przekład autoryzowany Janiny Sujkowskiej.

50) -----
— Śmierdzący ser — mruknął z irytacją.
-—Ten lepszy wyszedł przed godziną i nie 

wrócił — wtrącił żartobliwie prezydent. — Mo­
żecie go przyprawić musztardą, jeżeli za mocno 
pachnie.

— Chcesz pan cvga.r? — zapytał Hunter. — 
Są na półce w spiżarni. Ja mam ręce zajęte.

Poszedłem po cygara, wierny swej zasadzie 
notowania w pamięci wszelkich szczegółów. Spi­
żarnia była to mała ubikacja, zawierająca lodow­
nię. w której przechowywano napoje, szynkę, ja­
ja i mas'o. Na półkach leżały karty i stały pudeł­
ka z cygarami oraz likiery. W rogu zauważyłem 
szkatułkę z napisem, wyrażającym „honorowy 
system" Kociego Klubu.

„Podpisz czek i wrzuć tułaj" — brzmiał na­
pis, który przypomniał mi starą przypowieść o po­
litykach i złodziejach i ich zawodowym honorze.

Kiedy powróciłem z cygarami, Humter stal 
w grupie świeżoprzybyłych gości, wśród których 
nirznlem jednego z r’’0 w 'Ti lekarzy, dyre­

ktora banku i sędziego. Tego ostatniego znałem 
osobiście. Był to mały, chudy Irlandczyk, nazwi­
skiem Mac Feely. Prezydent krzątał się w dal­
szym ciągu koło patelni, prawie purpurowy z go­
rąca i niezwykłego podniecenia.

Kiedy trójka, zamiast iść do sali jadalnej, 
udała się na górę, spojrzałem na Huntera i zapy­
tałem:

— Czy to tam rozgrywają się polityczne par­
tyjki ’

— Tak, jeżeli polityczną grą jest poker — 
odpowiedział i zaprowadził mnie do sali, przyle­
gł jącej do kuchni.

Nikt nie zwrócił na nas uwagi. Umeblowanie 
długiego pokoju składało się z niepona krywanych 
stełow. krzeseł i mnóstwa spluwaczek. Podłoga 
była drewniana. W jednym rogu stał zniszczony 
fortepian. Całości dopełniały dwa staroświeckie 
kominki.

Było tu kilkunastu ludzi, którzy rozmawiali 
podniesionemi glosami i sprawiali wiele hałasu 
Krzesłami. Przy jednym stoliku grano w pokera. 
Reszta towarzystwa piła piwo i gawędziła. Przy 
fortepianie siedział jegomość z rudemi wąsami 
i parafrazował popularną melodję z operetki. 
W chwili, gdyśmy wchodzili, nagrodziła go burza 
oklasków. Hunter zajął miejsce przy stoliku 
w rogu i postawił butelki.

— Dziś fu dosvć snokoimie — zauważył- —

Jutro zato będzie sobotnie piekło.
- - O której godzinie zamykają? — napy­

tałem.
W odpowiedzi mój towarzysz wskazał na kar­

tę. zawieszoną nad drzwiami, na której widniał 
duży, drukowany napis:

„Biały Kot nigdy nie śpi“.
— Obowiązują tutaj tylko dwie reguły — 

objaśnił. — Jedna ta. Druga odnosi eię do hała­
sów i do policji.

Towarzystwo było w dobrych humorach. 
Nikt się nami nie zainteresował. Korzystając z te­
go, że ktoś zaczął bębnić walca, Hunter nachylił 
się do mnie i rzekł zduszonym szeptem:

— Wytropiliśmy Fleminga dzięki policjan­
towi z rogu i szoferowi. Jest tuitaj. Nie widziałem 
go. ale z wszelką pewnością ukry wa 6ię na górze. 
Jego miły sekretarz prywatny też tu jest

Przejrzałem 6ię po sali, ale w dalszym ciągu 
byliśmy kompletnie ignorowani.

— "Nie znam Fleminga z widzenia — ciągnął
dalej detektyw. — Na ostatnich fonograf jach, ja­
kie są w naszem posiadaniu, miał jeszcze wąsy. 
Ta instytucja była niedawno prawie jego wy­
łączną własnością. Swoim zwolennikom płacił za 
poparcie kartami członkowskiemi. Człowiek mo­
że się tu ukrywać bezpiecznie przez cały rok. Po­
licja nigdy tu nie zagląda i można robić, co się 
kemu żvwnie nodoba. D. c. n.
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BOGUSŁAW HERSE

wysprzedaży po cenach 
konkurencyjnych 

niżej kosztów własnych 
z powodu przeprowadzenia się z 
ul. Modrzejowskiej „Hale Rozwo­
ju" na ni. Wr.rszawską Nr. 4. 
Niechaj każdy spieszy i przekona 
się ile oszczędzi z tak niebywa­
łej okazji — nabycia taniego i so­
lidnego obuwia własnego wyrobu

Adolf Dworakowski
O dniu otwarcia nowego sklepu 
przy ulicy Warszawskiej Nr. 4 

będzie oddzielne ogłoszenie.

OBUWIE
czwartek 
piątek 
sobota 
27, 28, 29 marca

W SALI 
HOTELU MONOPOL 

W KATOWICACH

Wyborowe brzytwy
oraz wszelkie

PRZYBORY do golenia 
zakupisz najkorzystniej 

usiffli fair. T-wa ,SIU“ 
Sosnowiec, ul. Kościelna.

Podajemy tylko wypróbowane brzy­
twy dlatego też nasi kłijenci nie ma­
ją później zawodu. 1521

NOWA KOLEKCJA 
MODELI WIOSENNYCH

SUKNIE, PŁASZCZE, KOSTIUMY, KAPELUSZE.

KONCESJflllDSflllE IM
PISANIA NA MASZYNACH 

czynne codziennie. Wpisy i informacji 
w księgarni „POLONJI” 

Sosnowiec, „Hale Rozwoju”. 1517

llllllliilHIiiillUllllM
Związek Drobnych Kupców Chrześcijan „Spółdzielnia" 

suowcu. zawiadamia ni jiiejszym. że w dńiiiu 6 kwietnia b. r. o go- 
ilzinie 2 popołudniu odbędzie sic w lokalu własnym przy uhcv 
Kołłątaja 17

ZtnnfiJME RfltZHE Z6R0M10ZEHIE
CZŁONKÓW SPÓŁDZIELNI

iz następującym porządkiem dziennym:
1. Zagajenie i wybÓT przewód niozącego.
2. Odczytanie protokufu uchwał Walnego Zgromadzenia z dnia 17 

marca 1929 roi; u.
5. Sprawozdanie Zarządu i Rady z działalności za 1929 rok. 
+. Odczytanie protokuiu Związku Rewizyjnego w Warszawie.
5. Przyjęcie bilansu oraz rachunków strat i zvsków za rok opera­

cyjny 1929 i udzielenie pokwitowania Zarządowi i Radnie Nad­
ii. Podział czystych zysków za 1929 nok.
7. * Zatwierdzenie budżetu na rok 1930.
8. Dopełnienie udziałów i podpisanie dcki.:raąji.
9. Wolne wnioski.

Gdyby o godzinie 2 popołudniu w dniu 6 kwietnia b. r. nie ze 
brała się odpowiednia ilość członków Walne Zgromadzenie odbę­
dzie się bez względu na ilość przybyłych członków o godzinie 5-ej 
popołudniu tegoż dnia w drugiem terminie.

Wnioaki członków mogą być zgłoszone piśmiennie Zarządowi 
najpóźniej na trzy dni przed Walnem Zgromadzeniem.

Bilans i rachunek strat j zysków za rok 1929 będzie wyłożony 
do przerzenia w biurze „Spółdzielni" w godzinach urzędowych.

ZARZĄD.

WŁOSOW
wypadanie, łupież, ły­
sienie usuwa „Esen­
cja Chinowo- 
Chmielowa" i „My- 
d»o Chinowo-: 
Chmielowe” (z Ko- ■ 
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz­
ne. Główny skład, Ap­
teka Gąseckiego ul.

Freta Nr. 16. 5277

IIIIIIHIIIIIIIIIIIIIHHIil
WYPOŻYCZALNIĘ 
najnowszych książek 
posiada tylko księgarnia „POLONJA” 
SOSNOWIEC, Hale „Rozwoju”. 1297

Chcesz otrzymać posadę?
MUSISZ 

UKOŃCZ YC 

nKURSY 
r FACHOWE

Korespondencyjne 
prof. Sekułowicza

Warszawa, ul. Zórawia 42j.
KURSY WYUCZAJĄ LISTOWNIE 
buchalterji, rachunkowości kupiec­
kiej, korespondencji handlowej, 
stenografji, nauki handlu, prawa, 
kaligrafji, języków obcych: angiel- 

W ski, francuski, niemiecki, pisania 
na maszynach, pisowni i gramaty- 

J ki polskiej. - Po ukończeniu 
• EGZAMINA i ŚWIADECTWO.

Żądajcie prospektów.

Chcesz otrzymać posadę?

BĘDZIN,MAŁACHOWSKIEGO 6. TEL.
5

simsTEcm
^Orygwialne opakow.-ni

TabtetM/łdBóluGlowy

Reklama 
jest dźwignią 

handlu.

Słynna przyjezdna
H1ROMANTKA

Przepowiada przyszłość i przeszłość, 
z fotografji, z rąk, z rysów twarzy i z 
kart. Przyjmuje od godz. 9 do 2 i od 
2 do 3 popoł. Zawiercie, 3-go Maja, 
Hotel „Polski”, pokój Nr. 7. 1515

MAGAZYN OBUWIA 
BOLESUf STfiROSTECKI 

Sosnowiec, Warszawska 12, tel. 10-22. 
Posiada stale na składzie duży wybór obu­
wia wykwintnego, eleganckiego, własnego 
wyrobu; męskie, damskie, średnie i dzie­

cinne po cenach bardzo niskich.
Na sezon wiosenny magazyn mój jest bo­
gato zaopatrzoay w najświeższe modele 
modnej galanterji warszawskiej i własnej. 
Ceny konkurencyjne o 10 proc, zniżone.

Wielki monumentalny film polski!

.zagłębie” : o CZEM SIĘ NIE MYŚLI
DAWNIEJ j q Współczesny dramat obyczajowy w 10 aktach z prologiem. W rolach głównych:

Kino-Teatr „UDZIAŁOWY" Józef Węgrzyn, Igo Sym, Wł. Walter, M. Modzelewska i M. Zimińska.

Rzecz dzieje się w Warszawie, 
Rosji Sowieckiej, na Kresach 
w szpitalu wojskowym, zakła- * 
dzie dla umysłowo - chorych w ' 

Tworkach i na wsi.

iior
SIELEC 

obok kościoła.
Telefon 7-65.

dziewczę z barki
dramat morski wstrząsająca tragedja duszy dziewczęcej p-g powieści Ruperta Hughesa.

P* *• W roli głównej: SALLY O’NEIL, JEAN HERSHOLT.

W NIEDZIELĘ

PORANEK
Bilety po 50 i 30 gr.

KINO
SFINKS •

Od poniedziałku 17 do niedzieli 23 maren b. r. Nad program NA SCENIE! Wy. tęp artystów scen warszawskich 2
j ™ki Tragedi. . >2 ..... P. M .„P.,(M _  GDY KP“ - RZĄDZI _________  |

i Noce bezsenne, noce szalone
1 I P.t 8uiiyDa7ÓX: fifca‘Ł.w.ka ’
I Iwan Petrowicz, Liii Dagover 1 Wiera Malinowska. Junosza niezrównany konferencjer-humorysta. — — — — — — |

KINO , i
POGOŃ* 1

MARJACKA 1. |

HRABIA MONTE CHRISTO1
J słynnej powieści Aleksandra Du­

masa p. t. Na tte niezwykłych przygód młodego żeglarza.
Początek w dni powszednie o godz. 4-ei po południu, w niedzielę o godz. 3-ej popołudniu. |
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Członkiniom związku obywatelskiej 
pracy kobiet w Olkuszu, składa tą dro­
gą „Bóg zapłać” za pamięć i mszę św., 
odprawioną za duszę

ś.p. Marji Halkśewiczówny 
1522 RODZINA.
BACZNOŚCI
Fabryka kapeluszy 
przyjmuje do przefasonowania damskie, 
inęskie i dziecinne kapelusze na najno­
wsze modele. — UWAGA! Już nadeszły 
nowe letnie modele. — SPECJALNOŚĆ: 

panama i bankou oraz meloniki,

M. BERGMAN
Sosnowiec, Targowa 15, w podwórzu.

pod względem cen i wykonania !

KAŻDA INTELIGENTNA KOBIETA
i prenumeruje ilustrowany społeczno-literacki TYGODNIK

„KOBIETA WSPÓŁCZESNA
który

PORUSZA najżywotniejsze zagadnienia życia kobiecego 
ZWALCZA wszelką krzywdę kobiecą 
PRZECIWSTAWIA SIĘ obniżeniu moralnego i intelektu­
alnego poziomu społeczeństwa. — — — — — —

Stałe bezpłatne dodatki tyg. „MÓJ DOM” poświęcony 
modom, robotom i gospodarstwu kobiecemu, tablice ro­
bót i kroju. — — — — — — — — — — 
Prenumerata miesięczna tylko zj. 5.—
Dla nauczycielstwa szkół powszechnych zł. 3.90.

Adres Redakcji i Administracji:
Warszawa, ni. Górnośląska 20. P. K. O. 401-24.

te.
lf’

Ne 'większe plony ziemniaków

A
a

osiąga się przez użycie najtańszego 
nawozu sztucznego jakim jest: —

ŚRUT RYCYNOWY
zawierający: azot, potas i kwas rosforot.
Gwarantowana zawartość tych składników i wybit­
na przyswaja i ność. — — — — — — — —
Referencje agronomicznych zakładów naukowych. — 
Doświadczenie fermy Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Na dogodnych warunkach kredytowych dostarcza:

SPÓŁKA AKCYJNA

J. D. POTOKA SYNOWIE
BĘDZIN. Telefon Nr. 90 MAŁOBĄDZ.

A
a
V

B
Czy chcesz się uwolnić 
nieszkodliwą drogą od

ARTRETYZMU
Reumatyzmu, Ischiasu i bólu krzyża? 

Reumatyzm jest strasznem wszędzie rozprzestrzenionem cier­
pieniem, które nie oszczędza ani biednych, ani bogatych i znaj­
duje ofiary zarówno w chacie jak i w pałacu. Formy, w j akich 
się to cierpienie przejawia, są bardzo różnorodne i często by­
wa, że choroba zupełnie inaczej określona, okazuje się później 

iczem innem, jak

Reumatyzmem.
Czasem są to bóle w członkach i stawach, czasem opu­

chnięcia członków, zniekształcenia rąk i nóg, drganie, klócie, 
darcie w różnych częściach ciała, czasem nawet osłabienia wzro­
ku jest skutkiem reumatyzmu i artretyzmu. Równie różnorodne 
jak forma tego cierpienia są środki lecznicze, różne mikstury, 
maści, lekarstwa i t. p., które się przeciw tej chorobie stosuje, 
nie jest wogóle w stanie wyle-

■

Większa część tych środków j 
czyć, może tylko przynieść chwilową ulgę.

To co tutaj polecamy jest zupełnie niewinnym środkiem 
źródlano-leczniezym

Który już wielu cierpiącym 
dopomógł.

Nasza kuracja jest znakomita i działa szybko nawet 
w wypadkach

Choroby chronicznej zastarzałej.
Ażeby zyskać jeszcze więcej zwolenników, postanowiliśmy 

sobie każdemu, kto do nas napisze posłać pouczającą broszur­
kę o kuracji źródlano-lecznicz ej

Zupełnie darmo
Kto zatem cierpi i pragnie się od bólów uwolnić, niech 

napisze, nie zwlekając, dziś jeszcze.
August Merzke, Berlin — Wilmersdorz, 

Bruchsalerstrasse 5. Oddział 131.

Od niedzieli 23 marca r. b. i dni następne. — Dzika 
nieokiełzana, rozkoszna i porywająca meksykanka! KINOTEATR Od niedzieli 23 marca r. b. 1 dn! następne. — Dzika w wspaniałym erotycznym dramacie rozszalałych namiętności

v T w XI wj a nieokiełzana, rozkoszna i porywająca meksykanka i tłumionych tęsknot p. t.

imDOLORES DEL RIO DZIKA MIŁOŚĆ
KINO-TEATR | 

„CZARY 
W CZELADZI

NA SCENIE: Fenomenalne 5 
■iły akrobatyczne i glmna- s 

styczne trupy

WALDINI” iREPUBLIKA PIRATÓW
Niedziela 23 i ponfed,--'.-lek 24 ma.ca 1930 r. 

Najwspanialsze arcydzieło reżysfrji genjalnego Manfreda Noa p. t.

„Drukowano farbą rotacyjną Fabryki Farb Drukarskich „Pigment” Sp. Akc. w Warszawie”

Cennik ogłoszeń: Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr„ w kronice 60 gr„ w tekście 45 gr„ za tekstem 20 g. 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10—30 gr.. za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początkn. 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia z układem tabelarycznym u 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielnym 
i świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia lantazyjue 50 proc, droższe. Za terminowy drnk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń 
Administracja nie odpowiada.

7.90.
________________________________________________________________________ _________ _________________________________1.25. _________________________________________________________
WYDAWCA J KACZ-1 TADKLiSZ OPIOŁA- - DKUK _b.GK.lEKA ZACilOU.MM.O MtohUftLU riubuD.MĆIEGO A-UKIJAKTUE IU1P HhAKjUk idAkMMiSb

osnouiec: WMEN^HłAcjA^PiTsudskiego Y' Tel? 73* i* > 11 CZ BĘDZIN, Małachowskiego 7, Tel.
DĄBROWA. Sobieskiego 8, Tel.

ZAWIERCIE, 3-go Maja 27. 
GRODZIEC. Będzińska.
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KSIĄŻNICA ZAGŁĘBIA
DĄBROWA GÓRN.

17 ul. Sobieskiego 17

■| 0 K A Z J A |

I
I
I
I

I
_____ 4

J KORZYSTAJCIE !
SrlŁ .i.........u—

. Tani Tydzień Książki!
do 29 marca włącznie.

Wyprzedaż poinwentarzowa książek wysortowanych 
po b. zniżonych cenach z rabatem od 30 proc, do 50 proc.

Ważne dla bibljotek, szkół, kółek, stowarzyszeń i t. p.

| NIEBYWAŁA

‘i

I
1_____________
j KORZYSTAJCIE J

JESTES ŁYSY?^^
„RADIO - CAPILI." (balsam, mydło i 
zioła) wywołujące w 99 wyp. na 100 
bujny porost nawet u zupełnie łysych 
Przy każdym flakonie liczne kopje 

podziękowań. Usuniesz łupież momentalnie, oraz grzybek, tlustość, 
łamliwość, anemje włosów Żądaj również, nowości: Ołówek „A- 
GAWA* do wywabiania PIEGÓW i plam po > dniach. Proszek „EA- 
LITOL" nadający falistość włosom i trwałe LOKI bez fryzjera. 
■I) n ..RADIO - MAT** przeciw tłustej ccrz*-. czerwon. nosa i WĄ­

GROM (z przyrzą lem). Kremy bielące, przeciw wyrzutom i zmar­
szczkom: „TEATRAL" dla cery suchej, „ETERNA" dla tłustej. 1471

W poniedziałek 
24-go b. m.

ROZDAMY 
DARMO

Fortepian Bekszteina 
koncertowy, prawie.no- 
wy sprzedam. Będzin, 
Kołłątaja 30, Barenblatt

10 0 detektorów 
Jako premję przy 
zakupie począw­
szy już od 1 zł.

DAK

Pianino Nowickiego 
okazyjnie mało używa­
ne sprzedam. Będzin, 
Hotel „3 i-.łol" nr. 11,

Samochód ciężarowy 
4-tonowy w ruchu-do 
sprzedania. Sosnowiec 
„Polmin" telefon 208. 

1275-3

POSADY 
i PRACE

K’*rrebne są lokale 
4—6 pokoi w dzielni­
cach Pogoń (Wygwi- 
zdów) i Sielec dla In­
stytucji Państwowej. 
Warunki do omówienia. 
Oferty składać należy 
do Magistratu m. So­
snowca—Biuro Główne 

1470-3

NAUKA 
I WYCHÓW.

Uczennica potrzebna 
do pracowni gorsetów 
pasów i biustonoszy 
„Rozalia", Sosnowiec, 
Dęblińska 11. 1501

Nowy katalog wyda­
wnictwa „Pomoc Szkol­
na", (1930) obejmujący 
różne działy książek do 
nauki bez pomocy nau­
czyciela, i wzorowej le­
ktury — wyszedł z dru­
ku. Na żądanie wysy­
ła gratis księgarnia 
Wajnera, Warszawa.
Bielańska 5—26. 1461-2

Pierwazorzędno siła 
fachowa pracownia su­
kien i okryć damskich 
Marji Dudałowej na 
Piaskach ui. Warszaw­
ska 8 m. 9 przyjmuje po 
cenach konkurencyj­
nych. 1502

Mieszkanie do wy­
najęcia pokój z kuchnia. 
Sosnowiec, Pszenna 1. 
Wiadomość u Jana Do- 
rosa, Owsiana 12, Po­
goń. 1281-3

trzebny, '■ korzenia „Ku 
rier Zachodni** pod A. 
B. 1509

Studentka prawa u- 
dzitla korepetycji i przy 
spasabia do matury. 
Specjalność: nauki hu­
manistyczne. Wiado­
mość w Redakcji. 1496

Panienka z 6 klaso- 
wem wykształceniem, 
pisząca na maszynie 
poszukuje po»ady. Zgło­
szenia do Administracji 
pod „Praca". 1503 Do wynajęcia garaż 

KaHskr?\ ’ °Sn<1494-3 student medycyny u- 
dzieła korepetycji i przy 
spasabia do matury; 
specjalność matematyka 
fizyka i łacina. Wiado­
mość w Redakcji 1465

Potrzebna biegła ma­
szynistka z dobrą ste­
nografią. Oferty do ad­
ministracji pod. U. H. 

1443-3

Will:: Zakopanem
murów er. a 17 pokoi do-

i ciepła woda w poko­
jach od 1. kwietnia r. b. 
na pensjonat ewent. na

żawicnia. Wiadomość 
w Administracji pod 
literą „Zakopane". 1468

Miłośnicy i adepci fi - 
mówi reflektujący na 
pobieranie lekcji tań­
ców salonowych, ryt- 
mo-plastyki i jęx. Es­
peranto, mogą zgłaszać 
się w godz. od 20—21 
Katowice, ul. Batorego 
5, II p. Oddz. Z w. Art. | 
Sc. i Film. 1505

1

LOKALE
Trzy pokoje z wygo­
dami i suteryna duża 
do wynajęcia ul. Pro­
sta 12 (boczna Piłsud­
skiego) u gospodarza.

1497-2 • ® s 1

ZGUBIONE
DOKUMENTY
Lajbuś Gnat zgubił 
książeczkę wojskową 
wydaną przęi P.<U. w 
Łodzi.

ROŻNE

Wykonuję wszelkie 
roboty wchodzące w 
zakres szklarstwa, z 
własnego i powierzo­
nego materjału, po ce­
nach przystępnych. Ro­
boty wykonuje solidnie 
i terminowo, polski za­
kład szkiarsu Zygmunt 
Zajdlicz, Będzin, Po- 
tockiego 13,

Dzidzi
KOGUTK/SM

NAJLEPSZY 
\anotirwwy 

fiUDNN OLA DZIEW
.ta

1530

[BIEGI
plamy, 
liszaje 

zmarszczki 
usuwa i odmładza

KUPNO
i SPRZEDAŻ

Dwucylindrowa pom 
pa w bardzo dobrym 
stanie do sprzedania. 
Wiadomość Kubie zelc, 
Będzin.

Maszynę do szycia i 
haftu bębenko.wą i ga­
binetową z czterema 
szufladami Singera bę­
benkową mało używa­
ną sprzedam zaraz bar- 

dnych warunkach, pier- 
ścioniową 220 zł., czó­
łenkową 180 zł. okazyj­
nie gramofon walizko­
wy sprzedam. Sosno­
wiec, Narutowicza 20 
w Targu Sieleckim, 
Harlak.

Tanio i dobrer Sza­
le. swetry, chusteczki, 
serwety, obrusy, por- 
tjery, ceraty, bieliznę 
męską i damską, poń­
czochy, skarpety, kra­
waty, kapelusze męskie 
oraz przepiękne mate- 
rjały łowickie poleca 
nowootworzony „Tani 
Bazar** w Będzinie Ha­
le Targowe 33. 1507

Sprzedam maszynę 
do pisania Remington 
zupełnie w dobrym sta­
nie i prasę. Sosnowiec, 
ul. Piłsudskiego Nr. 35 
I. Mendakiewicz. 1486

Galanteryjny sklep 
centrum miasta, zatru­
dnia trzy ekspedientki 
opuszczając Zagłębie 
sprzedam tanio. Wia­
domość Biuro Zgorzel- 
skiego. Sosnowiec, Że­
romskiego 5, tel. 12-91. 

1492

Kasiynę krytą bę­
benkową z czterema 
szufladami do szycia i 
haftu (haftu nauczę), 
zwykłą bębenkową kra 
wiecką używaną za 220 
złotych tanio sprzedam 
as dogodnych warun­
kach. Proszę się prze­
konać. Sosnowiec-Po- 
goń, Orla 4, obok ko­
misariatu, Pelsik. 1508

Gdynia. Sprzedamy 
tanio lub zamienię na 
nieruchomość względ­
nie plac w Zagłębiu 
parcelę 806 metrów kw. 
naprzeciw dworca, są­
siadująca z hotelem 
Słupskiego serce Gdy­
ni. Biuro Zgorzelskie- 
go, Sosnowiec Żerom­
skiego 5, tel. 12-91.

1491

Magiel z motorem do 
sprzedania. Wiadomość 
Sosnowiec, Sadowa 2, 
owocarnia. 1509
Place pod budowle 
przy ulicy do sprzeda­
nia. Cena przystępna. 
Wiadomość na miejscu 
■kład wódek W. Dwo­
rak. 1511
Drzewka owocowe, 
porzeczki, nasiona wa­
rzywne i kwiatów sprze 
daje. Kaszyński, Za­
wiercie, Senatorska.

1516-3

Dom w Olkuszu, par­
cele w Sosnowcu, dom 
w Dąbrowie tanio na 
dogodnych warunkach 
sprzedamy zaraz, po­
szukujemy kilka miesz­
kań, 2 domy z ogród­
kiem do 30.000 orazkil- 
ka małych parcel. Kon­
cesjonowane Biuro Zgo- 
rzelskiego, Sosnowiec, 
Żeromskiego 5, tel. 12-91 

1490

Sprzedam szafy, tre­
ma szafkowe, stoliko­
we. Sosnowiec, Dekier- 
ta 8, Maj.________ 1523

Do sprzedania 7 mórg 
ziemi na pręty pod bu­
dynki w jednym miej­
scu w Zagórzu. Wiado­
mość u Jana Żyłki, Za­
górze, Kościelna 42. 

1465-2

Piekarnia o dwóch 
piecach w pełnym ru­
chu egzystująca od 1901 
roku z wyrobioną kli- 
jentelą i z mieszkaniem 
jest zaraz do sprzeda­
nia. Wiadomość w A- 
dministracji „Kurjera 
Zachodniego**. 1529-2

Kupię biurko męskie | 
używane. Zgłoszenia 
„Kurjer Zachodni" pod 
„Biurko". 1479-2
Sprzedam sklep spo­
żywczy oraz wynajmę 
mieszkanie na dogo­
dnych warunkach. Mi­
chał Lubina, Dańdówka 
ul. Szosowa 3. 1483-2

Wytwórnia mebli klu 
bowych, poleca otoma­
ny, materace, kozetki 
w i. :.ym wyborze Mo- 
iicki, 1-go Maja 14, So­
snowiec, tel. 2-28. Go- 
biwk* RaŁv. 1531.

sprzedam piwiarnię 
z całem urządzeniem, 
dobrze prosperującą, 
cena przystępna, Wia­
domość Czeladź, Bę­
dzińska nr. 2, Leon Mio- 
dyński. 2

Zakład tapicerski J. 
Malinowski Sosnowcu, 
ul. Mościckiego Nr. 15 
dawniej Kościelna. Wy­
konywa wszelkie obata 
lunki w zakres tapicer­
ski wchodzące, również 
przyjmuje przeróbki ma 
teracy, kozetki, mebli 
klubowych itp., posia­
da na składzie wszel­
kie fasony mebli, wy­
konywa solidnie, pręd­
ko i tanio. 1402-9
Oddam na własność 
chłopczyka siedmioty- 
godniowego. Wiado­
mość w Adm. Kurjera 
Zachodniego. 1500

MATKI żądajcie w aptekach i drogerjach hy- 
PraysyPki dla dlieci nPUDER DZI­

DZI” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec­
ka w zdrowiu i czystości.

Wielkość naturalna tomu 25X18 cm.Silnie pomniejszone

WIELKA POWSZECHNA

ENCYKLOPEDIA
WYDAWNICTWA „GUTENBERGA”

Przy współpracy szeregu znanych polskich sił fachowych i uczonych jest treść tejże tak opra­
cowana, że nawet najtrudniejsze problemy stają się dla każdego łatwo zrozumiałe. Po raz pierw­
szy pojawiła się polska Encyklopedja, która przez swoją dokładność i wyczerpujący materjał, 
jest doskonalą tak w najdrobniejszych szczegółach, jak i w całości.

Dzieła tego nie powinno braknąć w żadnym polskim domu.
Około 42.000 m. wierszy treści odpowie Wam na wszystko, czego tylko wiedzieć pragniecie.
Około 10.000 pięknych ilustracyj w treści, wielobarwne plansze i mapy czynią treść zajmującą, dostępną i 

przejrzystą, jako też żywą i piękną.
KAŻDY TOM ZAWIERA 320 STRON, pr>cz wielu ilustracyj, i jest pięknie i mocno oprawio­

ny w angielskie zielone płótno z pięknie ^wytłoczonym złotym tytułem. Papier, druk, oprawa 
i t. d., wszystko pierwszorzędne, tak, że dzieło to jest ozdobą każdego kulturalnego domu, 
wykonanie zaś tak trwałe, jak tego wymaga dzieło, przeznaczone do codziennego użytku.

TO JEDYNE W SWOIM RODZAJU ARCYDZIEŁO, które pojawi się w około 16-tu tomach 
dajemy

1 k o 14 zł. od tomu wychodzącego z druku co dwa miesiące.
Pierwszych pięć tomów już się pojawiło.

Przez wydanie Encyklopedji Wydawnictwa „Gutenberga” odniosła współpraca duńsko-pols- 
ka nowy triumf.

Zwróciliśmy się do szeregu znanych polskich osobistości z prośbą o ocenę naszej Encyklo­
pedji. Oceny te znajdzie każdy w naszym pięknym prospekcie, w którym ponadto podajemy 
dokładne objaśnienia o wszystkiem, co dotyczy

a ty

wielkiej powszechnej encyklopedji
Wydawnictwa „Gutenberga’ Kraków, uC Dunajewskiego 2.

Po wypełnieniu i nadesłaniu nam tego kuponu otrzy 
ma każdy, bezpłatnie i bez jakichkolwiek zobowi. 
zań ze swej strony, nasz piękny prospekt Encyklc- 

pedji Wydawnictwa „Gutenberga”.
Nadeślijcie jeszcze dzisiaj ten kupon

Do Wydawnictwa „Gutenberga” w Krakowie
Proszę o nadesłanie mi bezpłatnie i bez jakiego­

kolwiek mojego zobowiązania ozdobnego prospektu 
Wielkiej Encyklopedji Wydawnictwa „Gutenberga”. 
Imię i nazwisko___________________________
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